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Gratulacje od E. Gierka Wielkopolska wobec VIII Zjazdu PZPR

75 rocznica urodzin
K. Rusinka Nie tylko dla siebie

75 rocznicę urodzin obchodzi 
dzisiaj wybitny działacz robot 
niczy i społeczny — Kazimierz 
Rusinek.

Z tej okazji jubilat otrzymał 
list od 1 sekretarza 
Edwarda Gierka z 
mi pozdrowieniami 
cjami.

Kazimierz. Rusinek 

KC PZPR 
serdeczny- 
i gratuła-

urodził się
w Krakowie w rodzinie kolejar­
skiej. W latach 1845—1S52 był po­
słem do KRN i na Sejm. Dzia­
łał w szeregach odrodzonej PPS, 
będąc wiceprzewodniczącym Cen­
tralnego Komitetu Wykonawczego 
PPS i generalnym sekretarzem KC 
związków zawodowych.

W latach 1347—1951 był mini­
strem pracy i opieki społecznej. 
W końcu 1358 roku zostaje se­
kretarzem generalnym ZBoWiD 
i pełnił tę funkcję do 1972 roku. 
Do 1974 roku był wiceprezesem 
ZG ZBoWiD. W 1959 roku wcho­
dził w skład Rady Naczelnej Mię 
dzynarodowej Federacji Bojowni 
ków Ruchu Oporu.

Do prz.ejścia na emeryturę w 
1971 roku był długoletnim pod­
sekretarzem stanu w Minister­
stwie Kultury i Sztuki.

Zjazd Zjednoczeniowy wybrał 
go na członka KC PZPR, w latach 
1954—1971 był zastępcą członka KC 
PZPR.

Za zasługi w działalności par­
tyjnej i państwowej odznaczony 
jest m. in. Orderem Sztandaru 
Pracy I klasy, Krzyżem Komandor 
skim z Gwiazdą Orderu Odrodze­
nia Polski, Krzyżem Virtuti Milł- 
tari V klasy. (PAP)

Sofia gości 
parlamentarzystów 

z krajów 
socjalistycznych

6 bm. w Sofii rozpoczęto sie
spotkanie konsultatywne przed 
stawicieli grup międzyparla­
mentarnych z krajów socjali­
stycznych. Uczestniczą w nim 
parlamentarzyści z Bułgarii 
CSRS, Kuby, Ludowo-Demo­
kratycznej Republiki Jemenu 
KRLD. Mongolii. NRD. Polski. 
Rumunik Węgier, Wietnamu i 
ZSRR oraz obserwatorzy z 
Laosu. Na czele naszej delega­
cji stoi sekretarz polskiej gru­
py Unii Międzyparlamentarnej 
pos. Witold Lipski.

W toku dwudniowych obrad 
omówione zostaną problemy 
związane z przygotowaniem 
kilku ważnych tegorocznych
spotkań parlamentarzystów: 
sesji Rady Unii Międzyparla­
mentarnej (kwiecień — Oslo). 
67 konferencji Unii Między­
parlamentarnej (wrzesień — 
Berliip) i 4 międzyparlamentar­
nej konferencji w soraWie bez­
pieczeństwa i współpracy w 
Europie (maj — Bruksela).

PAP

Bliższe kontakty EWG 
z Jugosławią i Turcją?

5 bm. w godzinach wieczornych 
vz Brukseli swe jedne-zakońęzyli

dniowo obrady ministrowie spraw 
zagranicznych EWG. Sesja poświę 
eona była główni? omówieniu sto­
sunków z Turcją i Jugosławią, 
przy czym wypracowanie wspól­
nego stanowiska w kwestiach nuę 
dfcynarodówych odłożono do na­
stępnego posiedzenia Rady Mini­
sterialnej, które odbędzie się 19 
bm. w Rzymie.

Po konsultacjach z ministrem 
spraw zagranicznych Turcji Hay- 
rettinem Erkmenem. zachodnio­
europejska „dziewiątka” zgodziła 
się rozpatrzyć jego żądania w
skrawie ułatwień handlu

Poznań, czwartek 7 lutego 1980
Cena 1 zł

Wyd. A

Rytm realizacji przedzjaz- 
dowych inicjatyw społecznych 
i gospodarczych w Wielkopol 
sce nie słabnie. Dziesiątkami 
zrealizowanych zobowiązań po 
witają mieszkańcy regionu 
najwyższe partyjne forum.

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Aparatury i Urządzeń Komu­
nalnych „Powogaz” zwiększy 
produkcję o milion złotych, na 
co złoży się m. in. 400 wytwo­
rzonych ponad plan wodomie 
rzy; 5000 roboczogodzin prze 
pracuje załoga „Powogazu” 
przy modernizacji
1000 dodatkowych par obuwia 
— wartości 500 000 złotych — 
powstanie do końca pierwsze 
go kwartału w Poznańskich 
Zakładach Obuwia „Domena”. 
10 lutego pracować będą w 
zjazdowym czynie drukarze
Poznańskich Zakładów Gra- cych tkanin haftowanych i 
licznych im. Marcina Kasprza 3 000 metrów firanek, których 
ka. Zadania przewozowe o wartość wynosi 700 000 zło- 
550 000 złotych przekroczy • tych. Inne kaliskie przedsię-
Przedsiębiorstwo Spedycji Kra 
jowej. Wielkopolskie Zakłady 
Gazownictwa i Górnictwa Naf 
ty i Gazu zwiększą w pierw­
szym kwartale wydobycie su 
rowców energetycznych war­

Przywódcy Bułgarii 
przyjęli W. Kulikowa
I sekretarz KC BPK, prze­

wodniczący Rady Państwa BRL 
Todor Ziwkow i członek Biura 
Politycznego KC BPK, premier 
Bułgarii Stańko Tcdorow 
przyjęli 6 bm. naczelnego do­
wódcę Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych państw — stron Ukła 
du Warszawskiego, marszałka 
Wiktora Kulikowa i szefa Szta­
bu Generalnego tych sił, gene­
rała armii Anatolija Gribkowa.

PAP

Delegacja Kampuczy 
udała się z Moskwy 

do Leningradu
Przebywająca z oficjalną 

przyjacielską wizytą w ZSRR 
delegacja Zjednoczonego Fron­
tu Ocalenia Narodowego Kam 
pucyy i Rady Rewolucyjnej Lu 
du Kampuczy z Hengiem Sam- 
rinem na czele przybyła w śro 
dę wieczorem do Leningradu. 
Na lotnisku moskiewskim de­
legację pożegnał Leonid Breż-

W wywiadzie dla telewizji 
radzieckiej Heng Samrin oś­
wiadczył. że odrodzenie Kam- 
puczy stało się możliwe tylko 
dzięki pomocy narodu radziec­
kiego, narodów Wietnamu i 
Laosu, innych bratnich krajów 
socjalistycznych, postępowych 

■i miłujących pokój ludzi całe- 
1 go świata. (PAP) x

EWG, Uchyliła sie jednak od ja
kichkolwiek konkretnych zobówią 
zeń dotyczących przystąpienia Tur 
cji do Wspólnego Rynku.

Szefowie dyplomacji „dziewiąt­
ki” mają nadzieję na sfinalizowa 
nie w dniach 20—22 bm. porozu­
mienia o współpracy handlowej z 
Jugosławią, Uzgodniono także Ko 
niecznóść nawiązania ścisłycn Kon 
taktów gospodarczych z krajami 
Zatoki Perskiej. Ministrowie za­
twierdzili równocześnie najpoważ­
niejszy w historii Wspólnoty pro­
gram badań energetycznych, zmie 
rza.lący do uniezależnienia się od 
dostaw energii z zewnątrz. (PAP) 

tości 14 milionów złotych, zaś 
w Zakładach Artykułów Spor 
towych i Turystycznych „Pol 
sport” podjęto się dodatkowej

piłek za ponadprodukcji
500 000 złotych. Z kolei Zakła 
dy Odzieży Sportowej i Tury 
stycznej „Polsport” wyprodu­
kują dodatkowo poszukiwaną 
odzież sportową za milion zło 
tych, oszczędzając przy tym 
tkaniny wartości 380 000 zło­
tych.

Kaliska Fabryka Fortepia­
nów i Pianin „Calisia” wypro 

zakładu, dukuje dodatkowo 15 fortepia
nów, Wytwórnia Sprzętu Ko- 
munikacyjnego „PZL” — 10 
silników przeznaczonych na 
eksport wartości 12,5 min zło­
tych. Ponadplanowa oferta Fa 
bryki Wyrobów Ażurowych 
„Haft” to 1500 metrów bieżą- 

biorstwa — Fabryka Wyro­
bów Runowych „Runotes” 
wyprodukuje dodatkowo 14 000 
metrów tkanin, natomiast wy 
twórnia urządzeń komunal­
nych „Wuko” — 300 sztuk kas

Nominacje profesorskie
dla 54 naukowców

Na wniosek prezesa Rady przędzjazdowymi i jak w 
Ministrów, Rada Państwa na- aktualnej sytuacji światowej 
dała tytuły profesorów zwy- określi założenia wewnętrznej
czajnych 21, a profesorów nad- i zagranicznej polityki pań­

stwa, jakie wytyczy dlań za-33 uczonym.zwyczajnych
6 bm. tradycyjnym zwyczajem 
spotkali się oni w Belwederze, 
by z rąk przewodniczącego 
Rady Państwa Henryka Ja­
błońskiego odebrać związane 
z nadanymi im tytułami akty 
nominacyjne.

Witając zebranych prof. H. 
Jabłoński powiedział: zgroma­
dziliśmy się dziś w okoltoz- 
nościach wyjątkowych, jakie 
mogą się zdarzyć zaledwie raz 
na kilka lat. Parę dhi dzieli 
nas od VIII Zjazdu PZPR, a 
zaraz po nim rozpocznie się 
kampania wyborcza do Sejmu 
i rad wojewódzkich. Wydarze­
nia te będą miały przemożny 
wpływ na kierunek dalszych 
przeobrażeń naszego kraju. 
Każdy świadomy obywatel śle­
dzić więc będzie przebieg Zjaz­
du, pragnąc możliwie najlepiej 
zdać ^obie sprawę tok najwyż­
sze forum partyjne podsu­
muje debatę nad Wytycznymi
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Kobiet wciąż więcej
Wstępne wyniki Narodowego 

Spisu Powszechnego przeprowa­
dzonego w grudniu 1378 roku wska 
żują, że w porównaniu z 1570 ro­
kiem liczba kobiet w stosunku do 
mężczyzn w całym naszym kraju 
wprawdzie się obniżyła, ,ale jest 
jeszcze wcia.ż stosunkowo wysoka. 
Statystycznie 105,4 kobiet przypa­
da na 100 mężczyzn.

10 min ton kwasu siarkowego
W zakładzie kwasu siarkowego 

Kombinatu Chemicznego w Poli­
cach w województwie szczeciń­
skim wyprodukowano 6 bm. ju- 
blleńśzytto, dzicsięciomillonową 
tonę kwasu siarkowego.

Eksperymer.1 „Arkad-3”
W roku 1931 zrealizowany zosta­

nie nowy radziccko-francuski ekś 
peryment kosmiczny „Arkad-3”; 
podczas kolejnego spotkania ra­
dzieckich i francuskich specjaiie- 

ków ochronnych o wartości 
ponad 1,5 min.

Cechą podejmowanych czy­
nów i zobowiązań produkcyj­
nych przez mieszkańców Ko­
nińskiego jest — podobnie jak 
w całej Wielkopolsce —; ich 
powszechność i różnorodność. 
Na przykład mieszkańcy gmi 
ny Lądek zobowiązali się wy 
produkować dodatkowo 6 500 
kilogramów żywca wieprzowe 
go, 14 500 kilogramów żywca 
wołowego i 15 000 litrów mle 
ka. Mieszkańcy wsi Piętno w 
gminie Tuliszków sprzedadzą 
dodatkowo 21 świń, 15 sztuk 
żywca rzeźnego. Pracować tak 
że będą przy zagospodarowa­
niu parku, dokończą remont 
remizy i naprawią wiejską dro 
gę. Mieszkańcy Lubotynia w 
gminie Babiak sprzedadzą do 
datkowo 300 świń, 30 sztuk 
bydła i 15 000 litrów mleka; 
wykoHąją też prace społeczne 
wartości 15 000 złotych.

W Leszęzyńskiem najwięcej 
zadeklarowanych czynów
przedzjazdowych pochodzi od 
przedsiębiorstw rolnych, za-

Dokończenie na str. 2

dania na lata najbliższe.
Równocześnie każdy Polak 

szukać będzie w uchwałach 
Zjazdu odpowiedzi na pytonie 
wręcz osobistego charakteru: 
czego odeń oczekuje społeczeń­
stwo i czego on sam może od 
społeczeństwa oczekiwać. Od­
nosi się to oczywiścię i do nas 
nauczycieli akademickich, pra­
cowników nauki i kultury.

Tytuł profesora zwyczajne­
go nauk technicznych otrzy­
mał m. in. Tadeusz Puchałka 
z Politechniki Poznańskiej.

Tytuł profesora nadzwyczaj­
nego* nauk technicznych otrzy­
mał m. in. Jan Staniszewski z 
Akademii Rolniczej w Pozna­
niu.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa serdecznie pogratulował 
nowo mianowanym profeso-
rom.

PAP

tów omówiono problemy związa­
ne z przygotowaniem wspólnych 
badań.

Nagroda dia W. Zina
Jednym z siedmiu laureatów 

nagrody im. G. von Herdera, hain 
burskiej fundacji FVF za rok bie 
żący został prof. W. Zin za za­
sługi na polu ochrony zabytków..

Wykluczenie Egiptu
Delegacja egipska została wy­

kluczona ze spotkania konsulta­
tywnego krajów . niezaangażowa- 
nych rejonu śródziemnomorskie­
go w stolicy Malty La Valletta.

Eskalacja terroru
Z Gwatemali napływają wiado­

mości o wznoszącej się w tym kra 
ju fali terroru. Z rąk nieznanych 
zamacłiówćów zginął ostrzelany z 
broni maszynowej w swoim samo- 
i^rdzie na ulicy szef czwartej sek 
cji sztabu generalnego armii gwa­
temalskiej, gen. V. V. Bracamon- 
te oraz towarzyszący mu kapitan.

Reprodukcja plakatu wydanego przez KAW; jego autorem jest: 
Stanny.

Ol

Plenum KW PZPR w Poznaniu

Dobra praca
ambicją członków partii.

Z udziałem delegatów na 
VIII Zjazd Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej od­
było się wczoraj w Poznaniu 
plenarne posiedzenie Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR,, którego 
tematem była ocena przebiegu 
kampanii przedzjazdowej w 
Poznańskiem. Obrady prowa­
dził Jerzy Zasada — I sekre­
tarz . wojewódzkiej instancji 
partyjnej, który także, w imie­
niu Egzekutywj’ KW, ■wygłosił 
wprowadzenie do dyskusji.

Na wstępie mówca podzięko­
wał za aktywny udział w kam- 
panii przedzjazdowej klasie zjazdowym nie tylko przy 

pomniano członkom partiirobotniczej, przedstawicielom 
rolników oraz inteligencji, 
członkom Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego, Stronnictwa 
Demokratycznego i organizacji 
młodzieżowych oraz, rozlicz­
nym środowiskom społecznym, 
także — pracownikom prasy, 
radia i telewizji. Mówiąc o do­
robku społeczeństwa woje­
wództwa poznańskiego w okre­
sie kilku minionych miesięcy 
podkreślił znaczenie rezulta­
tów Obywatelskiego Czynu 35- 
lecia Polski Ludowej, dzięki 
któremu udało się 
lub złagodzić różne 
kłopoty.

Aby produkować 
niej i lepiej, cenna 

rozwiązać 
codzienne

więcej, ta- 
jest każda

inicjatywa. Sprawom tym po­
święcają należną uwagę kie­
rownictwa zakładów produk­
cyjnych, Urzędu Wojewódzkie­
go, organizacje partyjne. Cho­
dzi przecież m. in. o to. by u 
progu kampanii przed wybo­
rami do Sejmu i wojewódz­
kich rad narodowych zrealizo­
wać te postulaty i wnioski

uwolnienie zakładników
Jak poinformował w Madrycie 

rzecznik rządu hiszpańskiego, oku 
pujący od 5 bm Ambasadę Hisz­
panii w San Salvadorze członko­
wie organizacji „Liga Ludowa im. 
28 lutego” uwolnili w środę sied­
miu spośród dwunastu zakładni­
ków. W gmachu przetrzymywani 
są nadal ambasador i inny dyplo­
mata oraz trzech urzędników.

Miliardowy deficyt
Prawie 5 miliardów marek wy­

niósł w 1979 roku deficyt bilansu 
płatniczego RFN. Agencja DPA 
przypomina, że rok 1978 zamknął 
się nadwyżką 19,8 mld marek.

Odroczenie obrad
Ka dwa tygodnie odroczona zo­

stała konferencja konstytucyjna 
w sprawie przyszłości Ulsteru, w 
związku z impasem w jakim zna­
lazły się rokowania poświęcone 
ewentualnemu podziałowi władzy 
w tej prowincji brytyjskiej mię­
dzy katolikami i protestantami. 

zgłaszane w toku przygoto­
wań do VIII Zjazdu, które 
adresowane były do poszcze­
gólnych zakładów pracy, in­
stytucji i środowisk. Dobra 
praca jest — stwierdził I se­
kretarz KW — ambicją wszyst­
kich członków partii, cni też 
będą przodować w wykony­
waniu zadań produkcyjnych 
społecznych, także w ekrerie 
obrad Zjazdu, a następnie w 
realizacji uchwały tegp naj- 
wyższego partyjnego forum.

Zabierający głos w dyskusji 
stwierdzali, że w okresie przed- 

społeczeństwu dorobek upły-' 
wającej dekady lat siedem­
dziesiątych oraz uwarunkowa­
nia rozwoju społeczno-gospo­
darczego, ale także wyciągnię­
to praktyczne wnioski do lep­
szej pracy. Podejmowano licz­
ne zobowiązania, szczególnie w 
zakresie produkcji rynkowej 
eksportowej, a w dyskusji1 rac 
Wytycznymi kompleksowo oma 
wiano zadania poszczególny-:? 
zakładów, instytucji, gmin praż 
całego województwa. W środo­
wisku wielkoprzemysłowej kla­
sy robotniczej wiele uwagi po­
święcano rozwiązywaniu trud­
ności gospodarczych, które czę­
sto uniemożliwiają terminowe 
wykonywanie planów produk­
cyjnych. W środowiskach wiej­
skich zwracano uwagę na mo­
żliwości zwiększania predyk­
cji żywności. Ocena postaw ’ 
zaangażowania członków 0?"- 
tii pozyzolita na uiawrieYk 
n iewyko r zystany ch dotych cja 5

Dokończenie na str.

Sagi Cegielszczaków’

Wręczeni® nagród 4 V
laureatom konkursu
W sali muzeum Zakładów 

Przemysłu Metalowego „H. Ce 
gielski” w Poznaniu odbyło 
się wczoraj wręczenie na­
gród laureatom konkursu 
„Sagi Cegielszczaków”. Był to 
pierwszy na taką skalę w Po­
znaniu konkurs na wspomnie 
nia robotników. Jego organiza 
torami obok zakładów byli: 
Wielkopolskie Towarzystwo 
Kulturalne. Wojewódzka Ra­
da Związków Zawodowych, 
Wydział Kultury i Sztuki Uczę 
du Wojewódzkiego, Wydawnic 
two Poznańskie, Oddział Po­
znański Związku Literatów 
Polskich, „Gazeta Zachodnia’ 
oraz „Nurt”.

Na wczorajsze spotkanie 
przybyła m. in. sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu Maria Ryn

.Dokończenie na str, %
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Od każdego z nas zależy 

pomyślne rozwiązanie 
wspólnych spraw Polski 
i Folakćw w latach osiem­
dziesiątych — mówiono pod 
czas przedzjazdowej dys­
kusji nad Wytycznymi. Im 
cjatywy w działaniu, troski 
o. rzetelną pracę, nie zaotą 
pią nawet najlepsze dyrek 
tywy, ani złotówki wydat­
kowane z budżetu pańsi wa 
na inwestycje. Często prze 
konujemy się o tym, że w 
tych samych warunkach 
można na przykład zbudo­
wać więcej mieszkań, wy­
produkować więcej poszu­
kiwanych w sklepach wy­
robów. Podstawą tego jest 
poprawa efektywności gos­
podarowania, bez której 
nie osiągniemy wyznaczo­
nego celu.

Trzeba uważnie rozej­
rzeć się wokół siebie, nie 
pomijając krytycznej oce­
ny swojego i innych po­
stępowania, by dostrzec 
możliwości bardziej wydat 
nej pracy, oszczędniejszego 
wykorzystywania materia­
łów i surowców. Dla spo 
żyłkowania z większą ko­
rzyścią sil oraz umie jęt noś 
ci często wy starczą po pro­
stu dobre chęci -lub drob­
ny retusz w organizacji za­
jęć przy maszynie, za kie­
rownicą samochodu, nad 
stertą podań odkładanych 
do załatwienia na jutro.

Musimp dać pierwszeń­
stwo inicjatywie (niekiedy 
uśpionej złymi nawykami), 
dążeniom do usprawnienia 
poszczególnych dziedzin gó 
spodarowania. Wielu z nas 
już to uczyniło, są jednak 
i tacy, którzy pozostali w 
tyle, zapomnieli o odpo­
wiedzialności za to, aby nic 
się nie marnowało.

Oto, jak wynika z usta­
leń Prokuratury General­
nej PRL, w minionym ro 
ku wskutek zbędnych lub 
przedwczesnych zakupów 
w 29 przedsiębiorstwach 
pozostały n iezagospoda ro- 
wane maszyny i urządze­
nia z importu o wartości 
4 miliardów złotych. W ja 
skrawy sposób przeczy to 
właśnie efektywności gos­
podarowania, która w la­
tach osiemdziesiątych, dla 
dobra każdego z nas, jest 
obywatelskim nakazem.

ODZNACZENIE J. GEBETHNERA
Z okazji 85-lecia urodzin Jana Gebethnera, współtwórcy i nestora 

polskiego ruchu wydawniczego craz księgarstwa, w Ministerstwie Kul­
tury i Sztuki odbyła się 6 bm. uroczystość dekoracji jubilata Krzyżem 
Komandorskim Orderu Odrodzenia polski. (PAP)

ZŁOTY IRYS" DLA POLSKIEGO FILMU
Filmy o tematyce wojskowej realizowane w Warszawskiej Wytwór­

ni Filmowej „Czołówka” wielokrotnie wyróżniane były w kraju i za 
granicą. Dużym sukcesem zakończy! się również udział wytwórni 
w ostatnim, IX Festiwalu Filmów Wojskowych w Paryżu, w którym 
uczestniczyły kinematografie 30 państw z całego świata.

Główną nagrodę festiwalu „Złoty Irys” otrzymał film szkoleniowy 
w reż. Kazimierza Sheybala pt. „Jak być odważnym”. Film przedsta­
wia szkolenie żołnierzy w warunkach zbliżonych do warunków cha­
rakteryzujących współczesne pole walki. (PAP)

Przed wyborami prezydenckimi

Decydujące znaczenie
polityki zagraniczna] USA

Polityka zagraniczna odgrywa 
zasadniczą rolę w obecnej kam­
panii wyborczej poprzedzającej wy­
bory prezydenckie wyznaczone na 
jesień br. Od 1968 roku, kiedy to 
platforma kampanii wyborczej by­
ło zakończenie wojny wietnam­
skiej, kolejne FataFe o wvbór pre­
zydenta opierały się w USA tra­
dycyjnie na programach polityki 
wewnętrznej.

Układ sil i programów dotyczą- 
c cli polityki zagraniczne) wysti- 
wr nych w toku obecnej kampa- 
rii jest barełzo skoninFkowmv w 
196R roku układ był w zasadzie 
prosty, a świat polityczny USA 
dzielił sie ca zwolenników wojny 
v. ie^na ^sk^j f zwolenników wyco­
fania się. Wrgrnł. ja'- wiemy. Ni- 
>->n. rzecznik tej drv«ri"> linii. 
Obecnie nodział jest jednak inny.

Jedna z grup w gronie kardyta-
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Nie tylko dla siebie Dobra praca
Dokończenie ze str. 1

kładów’ obsługi rolnictwa oraz 
zakładów rolno - spożywczych 
i przetwórstwa rolnego. Za­
kład doświadczalny Hodowli i 
Aklimatyzacji Roślin w Smo- 
licach — dzięki — starannej 
selekcji zwiększył udział żyw 
ca hodowlanego oraz zbóż na 
siennych, zaś Gminna Spół­
dzielnia w Kobylinie przygoto 
wała ponadplanowo 250 ton 
pasz treściwych. Tamtejszy 
tartak wyprodukował o kilka 
dziesiąt metrów więcej tarci­
cy, zaś Rolnicza Spółdzielnia 
Produkcyjna w Kuklinowie 
zrekultywowała staw rybny. 
Zakład Wikliniarski w Przyby 
szewie w gminie Święciecho­
wa aż o 15 procent zwiększył 
plan produkcji wyrobów wi­
klinowych, które będą warte

A. Gromyko przyjął 
ambasadora RFN

Minister spraw zagranicz­
nych ZSRR, Andriej Gromyko 
przyjął w środę ambasadora 
RFN w Moskwie Hansa-Geor- 
ga Więcka na jego prośbę. "W 
toku rozmowy poruszono za- 
godnienia stanowiące przed­
miot wzajemnego zaintereso­
wania dla Związku Radzieckie 
go i RFN. (PAP)

7 marsa w kanie
odbędą się wybory

Rada Rewolucyjna ustaliła 
dzień 7 marca jako Termin wy­
borów powszechnych do Zgro­
madzenia Narodowego, które 
zgodnie z konstytucją — będzie 
liczyło 270 posłów. Od czwartku 
wszystkie partie polityczne Ira 
nu bez względu na swoją orien 
tację ideologiczną, będą mogły 
zgłaszać listy kandydatów na 
posłów i rozpocząć kampanię 
wyborczą.

W środę wieczorem zebrała 
się Rada Rewolucyjna, aby omó 
wić sprawę powołania między­
narodowej komisji do sądzenia 
przestępców byłego szacha Ira 
nu. Sekretarz Rady Rewolucyj 
nej — ajatollah Beheszti oś­
wiadczył w związku z tym 
dziennikarzem, że Iran w dal­
szym ciągu stoi na stanowisku, 
iż ekstradycja byłego szacha 
jest warunkiem wstępnym 
zwolnienia zakładników ame­
rykańskich. (PAP)

tów do prezydentury reprezentuje 
Edward Kennedy. Wystąpił on z 
krytyką prezydenta Cartera oś­
wiadczając, że reakcje na Afga­
nistan są przesądzone i że „dok­
tryna Cartera” jest programem 
demagogicznym, niemożliwym do 
zrealizowania. Jednakże Kennedy 
jest w swojej krytyce niekonsek­
wentny. Kampania irennedv’e”o 
nie robi wrażenia akcji w obro­
nie zasad, a wiec w obroni' od- 
prężenia, lecz ataków na prezy­
denta z myślą o osiarlier.iu prze­
ciwnika wyborczego. Eenmrly nie 
wwsunąt żadnego rozsądnego pro- 
gramy driałania, którym cly-alh'- 
za.cianić działanie obecnej admini­
stracji. Powoduje to. t" autentycz­
na e-ozycja snołerzra. zrc^zrńa z 
taktyki Cartera, nie J"st prze’ ri- 
kogo koordynowana i ni» ma okres 
lonego programu. (PAP)

6 min złotych. Jedna trzecia 
dodatkowej produkcji jest a- 
dresowana na eksport. Stacja 
Hodowli Roślin w Rogaczewie 
w gminie Krzywin zwiększa 
produkcję żywca oraz zbóż 
siewnych — łącznie ta dodat­
kowa produkcja jest warta 
1 4C0 000 zł.

W Kościanie „Polgaz” do 
dnia otwarcia zjazdu wypro 
dukuje dodatkowe ilości ace­
tylenu wartości 135 000 zł. Wy 
twórnia Wyrobów Tytonio­
wych w Kościanie dodatkowo 
wykona 6 min papierosów, 
wartości 1 716 000 złotych.

Do zobowiązań przedzjazdo 
wych w Pilskiem włączyli się 
rolnicy. Załogi państwowych 
gospodarstw rolnych zobo­
wiązały sie wyhodować i 
sprzedać 1000 sztuk bydła, 50Ó

Umacnia się więź młodzieży 
: z PZPR i jej programem
Życie społeczno - polityczne 

kraju w miesiącach poprzedza 
jących VIII Zjazd PZPR przy 
nosi m. in. wiele przekony- 
wa.mcych orzykładów pogłębia 
jącej się więzi młodego poko 
lenia z partią i jej programem. 
Świadczą o tym cenne inicja 
tywy społeczne i gospodarcze 
członków Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej, 
wnioski z przedzjazdo-wej dys 
kusji wśród młodych a także 
stały wzrost szeregów partyj 
nych o przodujących reprezen 
tantów młodego pokolenia. W 
okresie między VII i VIII Zjaz 
dem PZPR wstąpiło do partii 
około 350 000 członków orga­
nizacji młodzieżowych. Tylko 
w ubiegłym roku ruch mło­
dzieżowy rekomendował do sze 
regów partyjnvch ponad 85 000 
swych najlepszych działaczy. 
Ludzie młodzi stanowią głów 
ną erupę przyjmowanych do 
PZPR. Blisko 69 proc, przyję 
tych w ubiegłym roku kandy 
datów nie przekroczyło 30 ro 
ku życia. Fakty te stanowią ilu 
strację systematycznej popra­

„Pociąg Przyjaźni” z Poznania w ZSRR

Spotkania i radzieckimi kombatantami 1
i mieszkańcami Moskwy

W Związku Radzieckim prze 
bywają uczestnicy „Pociągu 
Przyjaźni” z Poznania, wśród 
których są m. in. działacze kul 
tury, kombatanci, pr-zedstawi- 
ciele organizacji młodzieżo­
wych, nauczyciele oraz człon­
kowie amatorskiego zespołu 
folklorystycznego „Wielkopol­
ska”. Po pobycie w Kijowie 
..Pociąg Przyjaźni” przybył do 
Moskwy. Kombatanci z Pozna­
nia z kierownikiem Wydziału 
Pracy Ideowo-Wychowawczej 
KW PZPR w Poznaniu i preze­
sem Zarządu Wojewódzkiego 
ZBoWiD Marianem Jakubowi­
czem spotkali się w radzieckim 
Komitecie Weteranów Wojny 
z kombatantami radzieckimi. W 
spotkaniu wziął udział prze-

telefony
G Dzień wczorajszy obfitował w 

uciążliwe dla tysięcy mieszkań­
ców Poznania zakłócenia w komu­
nikacji tramwajowej. M in. w no- 
hidnle można było zauważyć szn’u- 
ry tramwaiów. stojących na od­
cinku od Rynku Wildeckiego no- 
orzoz ul. Mirchlswski^go '. Strze­
lecka. Również z b?aku prądu >-o- 
wtćriyia sie w tym rejonie ta sy­
tuacja o<. godz. 20.35,
• Pozostaw-ienie przyczepy bez 

oświetlenia stało się przyczyną po­
ważnego wypadku w Wałczu w 
woj, pilskim. Kierowca ..Stara”, 
który ją zbyt późno zauważył, za­
czął gwałtownie hamować, r? sku­
tek czego ciężarówka wpadła w 
orślizg i stanęła w poprzek drogi 
Wówczas to uderzyła w ..Starą” 
r.n-ijećdżajaoa z przeciwnej ?łr-onv 
,„Nvsa”. Firał tragiczny, ' gdyż 5 
osób odnmeło obrażania, w tym ? 
ciężkie, (b) 

jałowic, 100 sztuk hodowla­
nych tryków i 115 hodowla­
nych knurów. Nadto z obór 
PGR-ów uzyska się dodatko­
wo ponad milion litrów mle­
ka, prowadzić się będzie pra­
ce nad lepszym wykorzysta­
niem zasobów paszowych. Roi 
nicy ind.^zidualni i spółdziel 
cy Pilskiego po powszechnej 
kampanii rozmów indywidual 
nych podjęli się wyproduko­
wać dodatkowo w tym roku 
3 071 sztuk bydła, w tym 1 504 
krów, 11271 sztuk trzroy 
chewnej oraz 1 365 owiec>O- 
prócz czynów produkcyjnych 
w środowisku wiejskim inicjo 
wane są liczne czyny spolecz 
ne przy zagospodarowywaniu 
osiedli wiejskich, budowie 
dróg lokalnych i infrastruktu 
ry handlowo - kulturalnej.

(ask, ewi, wis, woj, tt) 

wy stylu i form działalności 
ruchu młodzieżowego pod ide 
owym kierownictwem partii.

O realizacji zadań programo 
wych, przede wszystkim ideo 
wo - wychowawczych i szko­
leniowych w zakresie pogłębia 
nia socjalistycznej świadomoś 
ci młodzieży i na tym tle 
kształtowania jej więzi z par 
tią, mówiono 6 bm. na posie 
dzeniu Komitetu Wykonaw­
czego Rady Głównej Federa­
cji Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej. Obrady, w 
których wziął udzia/ sekre­
tarz KC PZPR Zdzisław Zan 
darowski prowadził przewodni 
czący RG FSZMP — Krzysztof 
Tr^baczkiewicz.

Z wniosków przedstawio­
nych na posiedzeniu wynika 
m. in., że jednym z podstawo 
wych warunków wysokiej ja 
kości pracy ruchu młodzieżo 
wego w dziedzinie upowszech 
niania znajomości polityki 
partii jest stale wzbogacanie 
działalności kształceniowej. 
Ma ona coraz bardziej pow­
szechny charakter. (PAP) 

wodniczący Komitetu gen. Jew 
gienij Batów. Obecny był gen. 
Jerzy Bordziłowski. Podczas 
spotkania wymieniono honoro­
we odznaczenia organizacji 
kombatanckich.

Uczestnicy „Pociągu Przyjaźni” 
z Poznania spotkali się w jednej z 
sal Wystawy Osiągnięć Gospodarki 
Narodowej ZSRR z mieszkańcami 
moskiewskiej- dzielnicy Babuszki- 
no. Wzięli w nim udział przedstawi­
ciele organizacji KPZR, Komso- 
mołu craz zakładów pracy tej dziel 
nicy. W części artystycznej wystą­
pił zespół „Wielkopolska” oraz 

miejscowe zespoły amatorskie. Spot 
kanie upłynęło w serdecznej przy­
jacielskiej atmosferze. Uczestnicy 
..Pociągu Przyjaźni” złożyli rów­
nież wieniec .przed Mauzoleum Le­
nina na Placu Czerwonym. (PAP)

Konferencja w Poznaniu

Współpraca teatralna Polski * NRD
W Poznaniu 5 i 6 bm. odby 

wała się konferencja poświę­
cona współpracy teatrów Pols 
ki i NĘD. Organizatorem spot 
kania było Ministerstwo Kultu 
ry i Sztuki przy współudziale 
Wydziału Kultury i Sztuki U- 
rzędu Miejskiego w Poznaniu. 
W konferencji uczestniczyli 
dyrektorzy wydziałów kultury 
i sztuki urzędów wojewódz­
kich oraz dyrektorzy i-kierów 
nicy literaccy teatrów Polski 
i NRD.

ambicją członków partii
Dokończenie ze str. 1 

rezerw aktywności zcspoloW' 
pracowniczych; kolejnym więc 
postulatem, wynikającym z 
dyskusji, była konieczność roz­
wijania pracy wychowawczej, 
umożliwiającej lepsze rozumie­
nie złożonością i uwarunkowań 
realizacji programu dalszego 
wszechstronnego rozwoju kra­
ju. Wnioski zgłoszone w tonu 
dyskusji przedzjazdowej zosta­
ły wszechstronnie przf&nałiżo- 
wane przez powołane do to"o 
zespoły i przekazane właści­
wym instancjom i jednostkom 
gospodarczym.

Członkowie KW PZPR w 
Poznaniu przyjęli uchwałę w

Wręczenie nagród 
laureatom konkursu

Dokończenie ze str. 1

kiewicz. O przebiegu 'i tema­
tyce nadesłanych prac (listę 
laureatów już na naszych ła­
mach publikowaliśmy) mówił 
przewodniczący jury, poznańs 
ki krytyk i eseista Feliks For 
nalczyk. Najlepsze wspomnie 
nia publikować będzie prasa, 
ich wybór ukaże się także w 
formie książkowej nakładem 
Wydawnictwa Poznańskiego.

Wręczenia nagród dokonali 
w towarzystwie organizatorów 
sekretarz KW PZPR oraz I se 
kretarz Komitetu Zakładowego

Sprawa zawieszenia kontaktów z Krakowem

List nadburmistrza Norymberg!
zawiera dziwne wyjaśnienia

6 bm. opublikowano w Bonn 
wymianę listów między de^ulo 
wanym do Bundestagu z ramie 
nia SPD — Bruno Friedrichem 
i jego partyjnym kolegą, nad- 
bur mis trzem Norymbergi-An- 
dreasem Urschlechterem na te­
mat głośnej sprawy zawiesze­
nia kontaktów między Krako­
wem i Norymbergą. Kontakty te 
podniesione w ubiegłym roku 
na mocy obopólnego porozumie 
nia miast do rangi „partner­
stwa” zostały wstrzymane — 
jak wiadomo — po liście nad- 
burmistrza Norymberg! do prze 
wodniezącego rewizjonistyczne 
go ziomkostwą Niemców sudec 
kich — Waltera Bechera.

W liście tym Urschłechter, tłu 
macząc się ze swego kroku, „wy 
jaśniał”, że „nigdy nie zabiegał 
o nawiązanie stosunków’ z mia­
stami będącymi pod okupacją” 
a położonymi na byłych tere­
nach niemieckich, zaś nawiązu 
iąc współpracę z Krakowem — 
miastem „rdzennie polskkp”. 
nie godził tym samym w intere 
sy przesiedleńców...”.

W opublikowanym obecnie 
w Bonn liście do Bruno Friedri 
cha, nadburmistrz Norymber-

Omówiono dotychczasowe 
formy współpracy teatrów za­
przyjaźnionych krajów, a tak 
że zamierzenia w tej dziedzi­
nie na przyszłość. Gości z 
NRD zapoznano z głównymi 
problemami i historią polskiej 
dramaturgii i polskiego teatru.

Uczestnicy spotkania obej­
rzeli też dwa poznańskie spek 
tai.le teatralne: „Wierne bliz 
ny w Teatrze Nowym i 
„Straszny dwór” w Teatrze 
Wielkim, (bran) 
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sprawie oceny dokonań przed 
VIII Zjazdem PZPR, precyzu­
jącą główne kierunki pracy w 
nadchodzącym okresie. Są ni­
mi przede wszystkim um./c- 
manie kierowniczej roli par­
tii wc wszystkich dziedzinach 
życia politycznego i społecz­
no-gospodarczego, w y ko n a n te 
zwiększonych zadań produk­
cyjnych w przemyśle i rolnic­
twie oraz kerrekwentna reali­
zacja wojewódzkiego progra­
mu poprawy warunków so­
cjalno-bytowych załóg pracow­
niczych i ich rodzin. Zatwier­
dzono także składy osobowe 
komkji problemowych KW 
PZPR, (zr)

PZPR w HCP Zenon Jaśkowiak 
W swoim wystąpieniu Maria 
Rynkiewicz podkreśliła, że his 
toria „Cegielskiego” pokazana 
w pamiętnikach przez, pryz­
mat przeżyć własnych pracow 
ników HCP jest dokumentem 
ważnych postaw społecznych, 
dokumentem pasji i zaangażo 
wanta ludzi. Jest wkładem do 
skarbnicy narodowego dorob­
ku.

W imieniu laureatów za wy 
soką ocenę ich prac podzięko 
wali zdobywca I nagrody 
Gabriel Jasiński oraz Czesław 
Tchórz, (bran) 

g-i prosi o jego wstawiennictwo 
wobec strony polskiej, wyraża­
jąc ubolewanie, iż „pewna część 
jego listu” skierowanego do Be­
chera wywołała „nie po rozumie 
nia” i została niewłaściwie od­
czytana. Stwierdzając, iż „nie 
miał w żadnym wypadku na 
myśli czynienie, .^kichkolwiek 
prawnych rozróżnień między 
rdzenną Polską” i „byłymi tere 
nami niemieckimi”. Urschlech- 
ter ponowił zapewnienia na te­
mat prawnej akceptacji układu 
o podstawach normalizacji 
między .Polską i RFN.

Jednakże próby nadburmi- 
strza wytłumaczenia jego listu 
do czołowego działacza rewizjo 
nistycznego są co najmniej 
dziwne. Stwierdza on bowiem, 
iż mieszkańcom tego miasta, 
które „urzyjęło po wojnie po­
nad 150 000 uciekinierów z 
byłych niemieckich terenów, 
zwłaszcza zaś z Sudetów, łat­
wiej jest z punktu widzenia 
psychologicznego głosować za 
układem przyjaźni z jednym z 
najważniejszych miast rdzen­
nej Polski — Krakowem, ani­
żeli rokować z jakimś innym 
miastem”... (PAP)

Poznańskie Biuro Prog^z 
Instytutu Meteorologii i Gos- 
PTdarki Wodnej przewiduje na 
dzisiaj w Wielko-oolsce: zachmu­
rzenie duże z większymi przejaś- 
n.emami. okresami opady śniagu 
z deszczem.

Temperatura minimalna minus 
3 Stommie, maksymalna 0 stopni. 
Wiacry słabe i umiarkowane .prze­
ważnie północno-wschodnie.

Wczoraj o godzinie 19 zanoto­
wano nastęnujące temnera<urv: 
w Pcznanm 0 stopni, w Kaliszu J 
w°i ” koninie plus 1 stopień, 
w Lesznie 0 Slonni. w Pil? minus 
i s.onien; ciśnienie 1002,4 hPa. czj li <51,9 mm.

dzisiejszy serwis Informacyjny 
spracował Andrzej Piechocki.
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Tematem poniższej dyskusji jest szeroko rozumiana idea oszczędzania: jego potrzeba, za­
kres i skuteczność. Redakcja „Głosu Wielkopolskiego" podjęła już w listopadzie 
ubiegłego roku działanie pod hasłem „OSZCZĘDNI ŻYJĄ LEPIEJ", w którym oszczę- 

zame lansowane jest jako metoda osiągania celów społecznie ważnych. Tak też akcentują 
o yytyczne na VIII Zjazd PZPR. W redakcyjnej rozmowie uczestniczyli: Feliks Anczykowski — 

przedstawiciel Kuratorium Oświaty i Wychowania w Poznaniu, Marta Roszczakowa — prze­
wodnicząca poznańskiej Wojewódzkiej Rody Kobiet przy Wojewódzkim Komitecie Frontu 
mm-050' ^aroc*u> Zygmunt Sobucki — dyrektor Okręgowego Przedsiębiorstwa Surowców 
Wtórnych, Wiktor Wojciechowski — przedstawicie! Wydziału Przemysłu Y Handlu KW PZPR 
w Poznaniu oraz Zbilut Sęk, który dyskusję do druku przygotował.

*o io znaczy
gospodarność

„GŁOS”: — Zacznijmy rozmowę od próby 
wyjaśnienia, eo to znaczy oszczędzanie, jak 
rozumieć hasło „OSZCZĘDNI ZYJĄ LEPIEJ”. 
Wystarczy bowiem spojrzeć na powszechnie 
znany symbol oszczędzania: dziecięcą skar­
bonkę, do której wpada złotówka, by po 
chwili zastanowienia stwierdzić, że nie jest to 
najtrafniejszy symbol — bo jednostronny i 
dosyć niebezpieczny w swej wymowie. Skła­
nia on bowiem do odkładania pieniędzy, z 
czego czyni cnotę. A samo odkładanie, na 
przykład surowców, materiałów w przemy­
śle, nazywamy zupełnie inaczej — chomiko­
waniem, co bywa powodem zaopatrzeniowych 
kłopotów7. Oszczędzanie więc, to nie tylko pie­
niądze i nie tylko gromadzenie.

MARIA ROSZCZAKOWA: — Wspomniał 
pan, że oszczędzanie- jest sposobem, techniką, 
a nie celem. W kręgu rodziny tę technikę od­
nosić należy do problemu zabezpieczenia jej 
na przyszłość. Jest to poczucie bezpieczeń­
stwa — że starczy nam na dzisiaj i na jutro, 
a zatem trzeba mądrze tymi środkami gospo­
darować i wprząc w to całą rodzinę. Jeśli w 
ekonomicznym nodziałe zadań w rodzinie do­
stawcami dóbr są rodzice, reszta rodziny jest 
tymi dobrami niejako obdarowywana. Ważne 
jest zatem jak w tym podziale dóbr* funkcjo­
nują członkowie rodzinnej społeczności. Czy 
oni od małego nabywają zwyczaju życia osz­
czędnego?

Istnieje zatem nadal potrzeba ekonomicz­
nej edukacji społeczeństwa i rodziny. To do­
tyczy spraw takich jak planowanie wydat­
ków. zajęć, odpoczynku: również analizy ce­
lowości i realizacji rodzinnych wysiłków, aże­
by żyło się jej pełniej, czyli lepiej. Chodzi 
o przekonanie młodych ludzi, że trzeba się 
mieścić w posiadanych kwotach, czyli nie żyć 
ponad stan, ponad swoje aktualne możliwości.

Niestety, w naszym społeczeństwie funkcjo­
nuje kilka niespójnych wzorców spożycia. Je­
den to sposób mieszczańskiej zapobiegliwości, 
która mówi o tym, że trzeba oszczędzać, że 
trzeba się wyrzekać w imię spożycia przy­
szłego. Ten wzorzec, a raczej metoda, od bie­
dy byłaby do przyjęcia, cel natomiast tego in­
dywidualnego pożytku jest trudny do zaak­
ceptowania. Jest drugi, dla mnie bardzo nie­
bezpieczny model konsumpcji,, często u mło­
dych ludzi: muszę to mieć natychmiast, za­
raz, nieważne jakim kosztem — byle mieć już. 
Jest to zatem rozrzutność i nie ze swojej kie­
szeni. nie ze swojego dorobku. A czasem na­
wet szukanie źródeł dochodów — nie zawsze 
legalnych, które pozwolą zaspokoić te zawy­
żone ambicje. Jest też model życia racjonal­
nego, jak to ładnie mówimy po poznańsku — 
gospodarnego. Nie chodzi w nim o tę złotów­
kę odkładaną do skarbonki...

„GŁOS”- — Bywa to bowiem często tak 
zwany odkładany popyt, czyli trudność zrea­
lizowania zakupów...

MARIA ROSZCZAKOWA: — Gospodar­
ność po poznańsku znaczy — nie ulegać ży­
wiołowości w wydatkach, nie poddawać s:ę 
filozofii życia, że póki mam, to wydaję, a jak 
mi nie starczy to się będę martwić, co dalej. 
Poznański mądrs styl, to wprowadzenie ładu, 
porządku, zasada panowania nad światem 
rzeczy. To określenie sobie w rodzinie czyn­
ności. powinności, planowanie zdarzeń życia 
powszedniego i jutrzejszego. Wytworzony w 
ten sposób domowy nawyk działania racjo­
nalnego, gospodarnego przenosi się petem do, 
żakładu pracy.

Zachowania społecznie oczekiwane
„GLOS”: — Przechodzimy więc do proble­

mów wychowawczych, do postaw, do zacho­
wań społecznie oczekiwanych. Osiągamy to 
nie tylko przez wychowanie w rodzinie, ale 
również w szkole. Ba — rozpoczyna się to 
wychowanie w przedszkolu, tej pierwszej 
zbiorowości, gdzie są wspólne zabawy i za­
bawki, a rozwija ostatecznie w zakładzie pra­
cy, w samorządzie robotniczym, który nie mo­
że być obojętny na przejawy niegospodarno­
ści. Czy zatem w szkolnictwie nie sprowadza 
się problemu: poszanowania dóbr, działania 

racjonalnego, skutecznego — tylko do oszczę­
dzania złotówek?

FELIKS ANCZYKOWSKI: Powiedzmy
wpierw, że bez oddziaływania rodziny, naj­
bliższego środowiska, szkoła czy też resort i 
kadra pedagogiczna nie zaszczepią nawyku 
gospodarności. Musi to być zaitem wpływanie 
wspólne na młodego człowieka. Nie ma nau­
czania bez wycnowanda, skoro więc mamy 
wychowywać młodzież wszechstronnie, na do­
brych obywateli, to rozpoczynając od kondy­
cji fizycznej,, po ugruntowanie w nich rozle­
głej wiedzy o świecie i wyrobienie nawyków 
nieodzownych w życiu społecznym jak: ucz­
ciwość, obowiązkowość, dbałość o wspólne 
mienie. Oszczędzanie na przykład pieniędzy 
można zatem zaszeregować na dosyć odle­
głym miejscu w hierarchii środków wycho­
wawczych.

Owszem, w szkołach funkcjonuje organiza­
cja SKO, zbiera niemałe kwoty, ale chodzi 
w równym stopniu o wpajanie dziecku obo­
wiązku oszczędzania podręczników szkolnych, 
aby później służyły jego młodszym kolegom 
— podobnie jak umeblowanie szkoły. Nieste­
ty, niektórzy rodzice nie podejmują tego 
działania, które jest pielęgnowane w szkole.

OSZCZĘDNI

Ha zdjęciu od lewa]: Zygmunt Sobucki, Maria Roszczakowa, Wiktor Wojciechowski i Feliks Anczykowski.
Fot. — R. Krfilak

LEPIEJ

Bo jeżeli w szkole się mówi: masz szanować, 
a w niejednym domu reprezentuje się posta­
wę obojętności wobec „obcego” mienia — to 
wtedy taki dorastający młody człowiek nie 
będzie się liczył z tym co mówi mu pedagog. 
Część rodziców przygotowuje swoje dzieci 
tylko do konsumpcji. Jeśli będziemy młodzież 
wychowywali w poszanowaniu dla dóbr, jeśli 
nauczymy nie marnować, aby te dobra słu­
żyły wszystkim i dłużej, to wywołamy u mło­
dych instynkt życia społecznego, w tym i na­
wyk oszczędzania.

„GŁOS”: — Konieczna jest jednak spój­
ność, zgodność pedagogiki z praktyką.

FELIKS ANCZYKOWSKI- — Właśnie 
Dlatego na przykład młodzież ze szkoły za- 
wodowej, która idzie na praktykę do fabry­
ki, staramy się uchronić przed przykładami 
byle jakiej roboty dorosłych, przejawami 
marnotrawstwa. Dotyczy to również przewi­
dzianych programem prac społecznie użytecz­
nych. Nie możemy jednak zawsze uchronić 
młodych przed przejawami złej organizacji 
pracy lub niefrasobliwości, z czym — bywa 
— stykają się w pierwszych kontaktach z 
bardziej „dorosłym” życiem. Wszyscy więc: 
rędzina, szkoła i zakład pracy, powinniśmy 
oddziaływać wychowawczo na postawy mło­
dych. Dla zrozumienia celności waszego re­
dakcyjnego powiedzenia, że „OSZCZĘDNI ZY­
JĄ LEPIEJ” konieczny jest ten punkt wyj­
ścia, że początkiem wszystkiego jest wycho­
wanie w duchu gospodarności poszanowania 
rezultatów pracy własnej i cudzej.

ZYGMUNT SOBUCKI: — Zachęta do tego 
jest hasło „Głosu”, że „OSZCZĘDNI ZYJĄ 
LEPIEJ”, ale nie jest to prawda na jedno na­
sze polskie pokolenie. Choć to o Szkotach się 
mówi, że są sknerami, o ile wiem, najwięk­
szymi w Europie w ciągu minionych wieków 
okazali się Szwedzi. Byli oszczędni wówczas 
przez swe ubóstwo, żeby dzisiaj stać się bo­
gatym kra jem. Znamy tę biedę zresztą z włas­
nej niedawnej historii. Myśmv przecież po 
wojnie skrzętnie wykorzystywali każdą całą 

cegłę, żeby odbudowywać domy, każdą starą 
maszynę wynosiliśmy z gruzów, żeby mogła 
potem produkować, każdy skrawek surowca 
był dla nas dobrym materiałem. I potem stał 
się cud: w szybkim czasie zaczęliśmy żyć po­
nad stan. Jeszcze 34 lata temu, na odpad­
kach, surowcach wtórnych, które sebie teraz 
lekceważymy, ludzie się bogacili. Jeszcze po 
wojnie domki się budowało z pracy na pod­
wórkach: „szmaty, butelki skupuje!” My to 
pamiętamy. Te dobra daje się i dzisiaj odzys­
kiwać. W świecie dochodzą do czegoś osz­
czędnym gospodarowaniem dostępnymi środ­
kami. Lecz na to potrzeba czasu, przekształ­
cania społecznej świadomości. Dlatego brawa 
dla „Głosu”, że zaczyna ten problem szeroko 
omawiać.

MARIA ROSZCZAKOWA: — Była tu mo­
wa o tych dawnych domokrążcach skupują­
cych szmaty. Dlaczego dzisiaj ich nie ma? 
Mnie się wydaje, że po prostu współczesny 
człowiek jest bardziej wygodny. A skoro nie 
musi chwytać się — jak dawniej — każdej 
roboty, to ją wybiera. W społecznym intere­
sie jest jednak, aby wrócić do tych wypróbo­
wanych form zbieractwa, żeby na przykład 
dziecko nie dźwigało makulatury do szkoły.

Wiek drogich surmów
„GŁOS”: — Wniosek jest słuszny, ale to 

chyba ni.e tylko kwestia wygody. Także pro­
blem bodźców. Teraz dotkliwie odczuwamy 
brąk surowców i koszty importu. Wiek dwu­
dziesty, w którym rozwój przemysłu świato­
wego napędzany był z początku ogólną do­
stępnością surowca, kończy się jako wiek 
drogich surowców. Mówi się o wyczerpywa­
niu niektórych zasobów, w ręku jednych sta- , 
ją się one orężem politycznym wobec dru­
gich. Nawet w rozwiniętych krajach Zachodu 
marnotrawiących, swe wyroby — bo celowo 
przeznaczonych do szybkiego zużycia — sły­
szy się głosy o potrzebie wydłużenia trwało­
ści produktu powszechnego spożycia. Mówiąc 
o oszczędzaniu trzeba zatem zacząć od okre­
ślenia, że staje się to nieodzowną cechą no­
woczesnego Polaka. Co w tym 
czynić? Wpierw chyba należy 
ma motta wstwu— 

celu należy 
zapobiegać

WIKTGR WOJCIECHOWSKI: — Rozrżut-
ność z kolei to młodsza siostra marnotraw­
stwa. Mniej może widoczna, na ogół nie spo­
tyka się z potępieniem, o co łatwo naszej 
społeczności, widzącej czyjeś „sknerstwo”, 
„skąpstwo”. A może to po prostu oszczęd­
ność? Nie jesteśmy jeszcze przysposobieni do 
oszczędzania powszechnego. Ale taki mo­
del wychowawczy stopniowo powstaje. Nie 
potrzeba nam wielu nowych wzorców, żeby 
oszczędzać, byle tę potrzebę — docenić. Po­
maga w tym partyjny program oszczędzania, 
zawarty w Wytycznych KC PZPR na VIII 
Zjazd. Mówi się w nich co musimy zarobić, 

żeby do czegoś dojść, wyznacza się wielkości 
obniżki kosztów własnych przemysłu, mówi 
się o konieczności pozyskiwania surowców 
wtórnych, lepszym wykorzystaniu krajowych 
zasobów, o racjonalizacji zużycia pasz w ho­
dowli, żeby było tego mięsa więcej, mówi się 
o oszczędzaniu ziemi. Gdy przestudiować ten. 
partyjny dokument zjazdowy, to widać, że za­
warty w nim został program większej gospo­
darności. Oszczędzanie traktowane tutaj jest 
nie jako konieczna forma wyrzeczeń, ale sku­
teczniejsze docieranie do celu. Tutaj każdy 
z nas ma wiele do zrobienia.

ZYGMUNT SOBUCKI: — Mamy rfe tyTko 
program, lecz również jasno postawiony pro­
blem. Jako Okręgowe Przedsiębiorstwo Su­
rowców Wtórnych mamy nie tylko skupować, 
ale i przetwarzać odpadki na surowce. Ob­
chodzą nas nie tylko szmaty i makulatura, 
ale i ścinki tkanin, złom gumowy, odpady 
włókiennicze, stłuczka sziklana, złom stalowy 
i metali nieżelaznych, opony do bieżnikowa­
nia, odpady skór, odpady drzewne, tworzyw 
sztucznych-

„GŁOS” — Przepraszam, że przerywam, ale 
o tym tak zwany przeciętny śmiertelnik nie 
wie, że zbiera się tyle różnych odpadów do 
ponownego użytku. My, ludność, wiemy Je­
dynie o makulaturze, złomie, no jeszcze 
o niektórych butelkach—

ZYGMUNT SOBUCKI: — I to jest błąd, ale 
do odrobienia w dalszym popularyzowaniu 
właściwej gospodarki surowcami.

„GŁOS”: — Podobnie jak i poprawienie or­
ganizacji skupu tego wszystkiego od ludno­
ści...

ZYGMUNT SOBUCKI: — Ną przeszkodzie 
stoi brak punktów skupu. Według statystyki 
i zapotrzebowania jeden punkt powinien 
przypadać na 15 000 mieszkańców, czyli na 
Winogradach w Poznaniu powinno być co 
najmniej pięć punktów skupu, na Ratajach — 

do dziewięciu, a jest tyTko jeden oddział w 
Poznaniu... Mamy co prawda barakowozy, 
mamy wędrownych zbieraczy i będziemy te 
formy rozwijać; zainteresowane tym są bardzo 
władze poznańskie. Ale potrzebna jest nam 
ogólnie dostępna sieć skupowa.-Będziemy ko­
rzystać z form agencyjnych, chcemy zorganizo* 
wać tak zwane sklepy wymienne. Podjęliśmy 
starania o takie lokale w Poznaniu, Kaliszu, 
Gnieźnie. Rzecz polega na tym, że w zamian za 
surowce wtórne, ludność będzie mogła naby­
wać atrakcyjne wyroby, które nie są jeszcze 
ogólnie dostępne. Kolejny kierunek działania 
to kontynuowanie tych tradycji, z których.zna­
ni jesteśmy w kraju: społeczna zbiórka surow­
ców przez młodzież. A powołanie we wszyst­
kich jednostkach gospodarki uspołecznianej, w 
gminach — pełnomocników do spraw surow­
ców wtórnych oznacza nadanie tej dziedzinie 
gospodarki większego znaczenia.

MARIA ROSZCZAKOWA: — My ze swej 
strony,.jako Wojewódzka Rada Kobiet, podej- 
miemy temat oszczędzania surowców wtórnych. 
Chcemy również zorganizować młodzieżowy 
konkurs na oszczędność energii elektrycznej 
oraz wśród gospodyń, które mają doświadcze­
nia w oszczędnym zużywaniu tej energii.

WIKTOR WOJCIECHOWSKI: — Od nowego 
roku przemysł jest zobowiązany realizować 
własne programy oszczędzania energii, paliw, 
surowców, materiałów. Ma to doprowadzić do 
dalszego postępu w efektywności gospodaro­
wania. Ale nie jest to pełny zakres zaradnego 
działania. Na przykład wiele dobrego mogą 
uczynić dozorcy, czyli gospodarze domów, gdy­
by zostali pozyskani jako agenci, na sojuszni­
ków przedsiębiorstwa surowców wtórnych.

ZYGMUNT SOBUCKI: — Jest to obecnie 
nasze pierwsze zadanie.„

WIKTOR WOJCIECHOWSKI: — Chciałbym 
jeszcze nawiązać do działania w szkolnictwie. 
Oszczędność w szkolnictwie jako przedmiot 
nauczania i wychowania oraz jako praktyka. 
Otóż sam system szkolnictwa doprowadził do 
tego, że nieraz mamy nadprodukcję absolwen­
tów w pewnych zawodach. Potem kosztuje to 
ponownie skarb państwa, a więc nas wszyst­
kich, zanim taki człowiek zostanie przyuczany 
do nowego, zarodu. Wykazały to między inny­
mi analizy prowadzone dla przygotowania 
jednego z plenum Komitetu Wojewódzkiego w 
Poznaniu. Marny tu więc jedno ze źródeł re­
zerw, na którego wykorzystanie od razu się 
wszyscy zgadzamy. Innym źródłem kadrowych 
rezerw — co skłania do lepszego wykorzystania 
ich — jest stabilność zatrudnienia. Obecnie co 
piąty pracownik uspołecznionego zakładu w 
województwie zmienia w ciągu roku swoją pra­
cę. Zanim przysposobi się do nowego warszta­
tu straci on — i my — sporo czasu. Dalej: na 
pewno oszczędniejsze będzie pomnażanie pro­
dukcji przez modernizację zakładu niż tworze­
nie nowych obiektów. Toteż na rok bieżący za­
kładom i partyjnym instancjom terenowym po­
stawione zostały zadania, żeby pilnowały właś­
nie tych modernizacyjnych programów. Przc- 

widujemy też, że do roku 1985 jednostkowe 
zużycie surowców i materiałów zmaleję o 6—8 
procent.

Wartości czasu
„GŁOS” — Dotychczas wspominaliśmy tylko 

c złotówkach, surowcach, pracy i pracownikach. 
A jest jeszcze jedno dobro, równie konkretne 
i wymierne, chodzi o czas. Jest on jeszcze nadal 
powszechnie trwoniony; nie w pełni docenia go 
i urząd, i sam petent - obywatel. Konkretnego 
zadania ograniczenia marnotrawstwa cudzego 
czasu produkcyjnego czy wolnego, nic znaj- 
dziemy w żadnym zjednoczeniu, w żadnym pia­
nie rozwoju rodziny lub doskonalenia osobo­
wości obywatela. Nie mamy jeszcze programu 
lepszego gospodarowania czasem, W zwyczaju 
jest nadal dopuszczalne spóźnienie się o „aka­
demicki kwadrans”, choćby to oznaczało stratę 
trzydziestu kwadransów, bowiem tylu zgroma­
dzono słuchaczy.

FELIKS ANCZYKOWSKI: — My, szkoła or­
ganizujemy młodzieży czas choćby wypełnia­
jąc go lekcjami. Również staramy się, by wol­
ny czas pozalekcyjny ona wykorzystała należy­
cie, dzieląc go na odrobienie lekcji, wypoczy­
nek, zajęcia w domu. Mówimy o tym z rodzi­
cami. Ale skuteczne będzie tylko zjednoczone 
działanie szkoły, instytucji społecznych, zakła­
dów pracy, organizacji partyjnych. Ze swej 
strony w ramach pedagogizacji tworzymy s-ieć 
uniwersytetów powszechnych dla rodziców, 
gdzie wspólnie z Zarządem Wojewódzkim To­
warzystwa Krzewienia Kultury Świeckiej rea­
lizujemy te zadania.

„GŁOS”: — Zgodzimy się chyba wszyscy, że 
program oszczędzania czyli gospodarno*ści ko­
niecznej, postawiony obecnie przed społeczeń­
stwem — jest konkretny w dziedzinie ekonomi­
cznej, produkcyjnej, ale nic jest to jeszcze peł­
ny program. Trzeba go wypełnić nowymi treś­
ciami, aby myślenie i postępowanie Polaków 
było działaniem nowoczesnym, najskuteczniej­
szym dla rozwoju ogólnospołecznego. Dzięku­
jemy za udział w dyskusji.
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czym mówi się na sesjach KSR

Można produkować taniej
Coraz trudniejsze warunki 

warzyszące wydobyciu pod- 
iawowych surowców, koniecz 
ość ponoszenia wydatków na 
chroni środowiska naturalne 
o człowieka, realizacja szero- 
o zakrojonych programów 
aukowo-badawczych, prze- 
naczanie ogromnych kwot na 
nwestycje nie zawsze produk 
yjne — to tylko niektóre 
zynniki powodujące ' na ca- 
ym świeci? systematyczny 
/zrost kosztów wytwarzania, 
.''endencja ta jest naturalna i 
występuje również w naszej 
gospodarce. Chodzi jednak o 
o, aby w mysi zasady nad­
rzędności celów polityki spo- 
ecznej skutecznie' przeciwdzia 
ać forsowaniu nieuzasadnio­
nego ruchu cen przez niektó­
re organizacje gospodarcze i 
poszczególne przedsiębiorstwa.

Kuch cen nie mcże podwa­
żać realności dochodów lud­
ności, stabilizacji budżetów ro 
dzinnych. Wytyczne KC PZPR 
na VIII Zjazd partii zapowia­

16300 łón wyrobów z

■ Mrożone
Mrożonki zdobyły ustaloną 

pozycję w naszych jadłospi­
sach; zjadamy ich coraz wię­
cej. Samych pyz ziemniacza­
nych Przedsiębiorstwo Przemy 
słu Chłodniczego w Poznaniu 
(zaopatrujące głównie woje­
wództwa: kaliskie, konińskie, 
pilskie i poznańskie) produku­
je 25 ton dziennie. Przedsiębior 
stwo to wytworzy w tym roku 
w sumie 16 300 ton mrożonek, 
czyli o 22 procent więcej, niż w 
roku ubiegłym. Zwiększa się 
przede wszystkim produkcję 
wyrobów najbardziej poszuki­
wanych, jak groszek, fasolka, 
marchewka, kalafior, bruksel­
ka, truskawki, porzeczki, a tak. 
że pierogi z różnymi nadzienia­
mi, pyzy i frytki.

Przedsiębiorstwo podejmuje 
również produkcję kilku toyró-' 
bów nowych, któfych pierwsze 
partie w roku ubiegłym zdoby­
ły dobrą opinię konsumentów.

Echa naszych publikacji

„Śmieszne, że...“

Argumenty, przytoczone w 
felietonie pt. „Śmieszne, 
że płakać się chce” 

(„Głcs” z 11 I. br.), nie zdoła­
ły przekonać administracji 
„Osiedla Młodych” w Pozna- 
niu. Mianowicie zastępca dy­
rektora tej spółdzielni miesz­
kaniowej, Henryk Wrześniac- 
k; poinformował ponownie re­
dakcję, że nie widzi możliwo­
ści zmiany treści kolportowane 
go na terenie osiedli spółdziel 
czych apelu. Dotyczy on zaka­
zu przewożenia psów winda­
mi; a więc — inaczej mówiąc 
— zmusza osoby, będące w to­
warzystwie psów, do wędrowa 
nia schodami choćby na dzie­
siąte piętro. Żaden bowiem, 
dbający o swego czworonożne 
go przyjaciela człowiek, nie zo 
stawi psa na schodach, by sa- 
memu jechać windą. Jest zre­
sztą zobowiązany przepisami 
do prowadzenia psa na smy­
czy. Kierownictwo spółdzielni 
utrzymując swa opinię na te­
mat wspomnianego apelu, po­
wołuje się na „życzenia i proś­

dają między innymi wprowa­
dzenie skuteczniejszych metod 
kontroli cen w celu elimino­
wania ich nieuzasadnionego 
wzrostu. Dążyć należy rów­
nież do zwiększenia odpowie­
dzialności zakładów produk­
cyjnych i organizacji gospodar 
czych za obniżanie kosztów 
produkcji, wywierających de­
cydujący wpływ na poziom 
cen. O potrzebie zmniejszenia 
kosztów produkcji mówi się 
również powszechnie na odbv- 
wających s-ię obecnie w zakła­
dach całego kraju sesjach KSR.

Obok obiektywnych przęsła 
nek wzrostu kosztów wytwa­
rzania istnieje jeszcze wiele 
przyczyn subiektywnych po­
głębiających to zjawisko.'Naj­
krócej — chodzi o niską wciąż 
efektywność gospodarowania i 
brak troski o ostateczne efek­
ty pracy; wiele jest również 
przykładów zwykłej nieudol­
ności. O ostatecznych cenach 
wyrobów decydują przede 
wszystkim metody wytwarza­

poznańskiej chłodni

nowości
Wśród produktów znajdują się 
m. in. bigos, flaki po warszaw- 
sku, fasola po bretońsku, pomi­
dory w całości oraz cebula kro 
jona przeznaczona głównie dla 
gastronomii.

Poznańska chłodnia zwięk­
sza w tym roku zadania ekspor 
towe o 60 procent. Odbiorcy z 
wielu krajów Europy i Amery­
ki otrzymają mrożonki za 9,5 
min zł dewizowych. Ponieważ 
jednak przedsiębiorstwo zaopa­
truje handel krajowy również 
w wyroby 'produkowane przez 
inne chłodnie, zwiększą się tak 
że dostawy do sklepów. Będą 
.one o 300 ton większe, niż w ro 
ku ubiegłym, a o tym, czy po­
szukiwane mrożonki będą do­
stępne dla konsumentów, w du 
żej mierze zadecydują handlów 
ęyv wielu wyrobach
chłodnia jest już w stanie za­
spokoić wszystkie potrzeby i 
nadwyżki sprzedaje do innych 
województw, (gra) 

by organów samorządu miesz­
kańców” oraz troskę o „inte­
resy członków”. Można spra­
wę przedstawić, lecz apel po­
zostanie dopóty nieżyciowy, 
dopóki posiadanie psa w mie­
szkaniu nie będzie zakazane 
przez ponadspćłdżielcze zarzą­
dzenie, a zarazem nie przesta­
nie się budewać wielopiętro­
wych domów.

W drugiej (poruszonej w tym 
samym felietonie) sprawie od- 
pcwiada zastępca dyrektora 
Wojewódzkiego Urzędu Tele­
komunikacji w Poznaniu, W. 
Żurawik. Chodziło w niej o 
nieuzasadnioną odmowę połą­
czenia telefonicznego przez pra. 
ccwnice centrali, między któ­
rymi zaistniały jakieś nieporo 
zumienia. Wszystkie telefcnist 
ki r central w Kórniku, Śre­
mie i Gostyniu zostały pouczo 
no o obowiązku prawidłowej 
obsługi klientów, a. te, które 
w konkretnym przypadku za­
winiły — poniosły sankcje 
służbowe, (zk)

nia, a więc stosowana techno­
logia, organizacja pracy, dys­
cyplina w sferze płac, harmo­
nijna współpraca wszystkich 
ogniw gospodarki w skali bran 
ży, zjednoczenia i kraju. Ist­
niejące niedostatki w tych 
dziedzinach powodują między 
innymi, iż osiągnięcie takich 
samych efektów produkcyj­
nych wymaga w naszym kra­
ju często zużycia w tym celu 
o 50 proc, więcej energii i su­
rowców niż w najbardziej roz­
winiętych przemysłowo pań­
stwach. Podnosi to proporcjo­
nalnie ceny tych produktów 
przy niezmienionej ich warto­
ści na rynku światowym. Ob­
niża to również konkurencyj­
ność naszych wyrobów na ryn 
kach zagranicznych.

Wiele zakładów przetwarza 
również najwyższej jakości im 
portowane surowce, wykorzys 
tując przy tym ' nowoczesne 
maszyny i technologie na pro­
dukcję mało użyteczna społecz 
nic, nie trafioną. (PAP)

Stan wkładów 
oszczędnościowych 

Jak dowiaduje się PAP — 
stan wkładów oszczędnościo­
wych w bankach na koniec 1979 
roku osiągnął 456,6 mld zł, z cze 
go w powszechnych kasach o- 
szczędności 369,5 mld zł a w ban 
kach spółdzielczych 87,1 mld zł. 

W ciągu 1979 roku przyrost 
wkładów oszczędnościowych 
wyniósł łącznie 47,5 mld zł i był 
o 25,7 procent wyższy niż w 1978 
roku.

Kwota odsetek naliczonych 
od wkładów oszczędnościowych 
za 1979 rok wyniosła 16,7 mld 
zł. (PAP)

Lotek*1
LOSOWANIE I 
7, 11, 20, 24, 25

LOSOWANIE II 
6, 12, 13, 13, 35 

Końcówka banderoli 3356

„Express-Lotek“
15, 19, 20, 27, 36

Na warsztacie twórców
Na pytanie — nad czym pra­

cują? — odpowiedzieli dzienni­
karzom PAP:

Gustaw Holoubek: — W Tea­
trze Telewizji reżyseruję „Kor 
diana” Słowackiego. Na scenie 
Teatru Dramatycznego wystą­
pię w „Operetce” Gombrowi­
cza. reżyserowanej przez Macie 
ja Prusa. Na tejże scenie gram 
króla Leara Szekspira.

Krzysztof Meyer: — Kończę 
utwór dla lipskiego Zespołu Mu 
zyki Współczesnej „Hans- 
Eisler-Gruppe” — na jego 10-le 
cie. Dla Teatru Wielkiego w Po 
znaniu piszę balet „Hrabina”, 
związany tematycznie z operą 
Moniuszki. Ukończyłem kon­

DO REDAKTORA
BKDEU
Ostrożnie - lód kruszeje
Pracując w terenie, widzę obja 

wy znieczulicy wobec dzieci. Na 
każdym nieomal jeziorze i sta­

wie jeżdżą grupki dzieci na łyż 
wach czy na sankach. Nie moż­
na winić za bezmyślność tych 
dzieci, tylko nas, dorosłych, któ 
rzy nie reagujemy na to, a czę 
sto nawet dajemy przykład swą 
obecnością na lodzie pozostają­
cym bez nadzoru dzieciom. A 
tyle zdarza się co roku śmiertel 
nych wypadków utonięć pod lo­
dem. O tej porze roku, przy czę 
stych odwilżach (choćby na noc 
„mróz chwytał") lód jest bar­
dzo kruchy i w każdej chwili 
może się załamać. Jako członek 
Wodnego Ochotniczego Pogoto 
wia Ratunkowego przestrze­
gam dzieci i dorosłych, a także 
lokalne władze, by umieściły ta 
blice o niebezpieczeństwie ko­
rzystania ze ślizgawek na rze­

W Islandii trwa 
kryzys rządowy
Wiceprzewodniczący Islandz­

kiej Partii Niepodległości G. 
Toroddsen podjął się misji sfor 
mowania nowego rządu.

Kryzys rządowy w Islandii 
trwa już przeszło 2 miesiące po 
dymisji socjaldemokratycznego 
gabinetu premiera Benedikta 
Groendala. Próby sformowania 
nowego gabinetu podejmowali 
już liderzy praktycznie wszy­
stkich większych partii poli­
tycznych w kraju. Jednakże u- 
siłowania te zakończyły się fia 
skiem, gdyż żaden z kandyda­
tów nie potrafił wypracować 
kompromisowej formuły współ 
nych rządów.

Przyczyną kryzysu rządowe­
go w Islandii są poważne kłopo 
ty finansowo-gospodarcze od 
dłuższego czasu nękające tę re­
publikę. (PAP)

Przed wyborami w Rodezji

Próba zamachu 
na R. Mugabe
Krwawy przebieg ma kam­

pania przedwyborcza w Rode­
zji. .Mnożą się zamachy oom- 
bowe i akty terrorystyczne. 
Zwiększa się liczba ofiar. Gu­
bernator brytyjski, lord So-a- 
mes wydał nowe drakońskie 
zarządzenia, wymierzone głów 
nie przeciwko ugrupowaniom 
postępowym. Krążą pogłoski o 
możliwości odroczenia wybo­
rów ze -względu na pogarsza­
jące się warunki bezpieczeń­
stwa. Według ustalonego w 
Londynie terminu, powinny 
się one odbyć 14 lutego dla 
239 C00 ludncści białej, a 27— 
29 lutego dla 6,8 min ludności 
murzyńskiej.

W nocy z wtorku na środę 
usiłowano dokonać zamachu 
bombowego na Roberta Mu­
gabe, współprzewodniczącego 
Frontu Patriotycznego, przy­
wódcę lewicowego ugrupo­
wania, Narodowego Związku 

■ Afrykańskiego Zimbabwe 
(ZANU). Do willi, w której 
mieszka r*a przedmieściu Sa- 
Usbury wrzucono granat ręcz­
ny. R. Mugabe wyszedł cało z 
opresji. Policja zatrzymała 
później dwie osoby, podejrza­
ne o dokonanie zamachu na 
przywódcę ZANU.. (PAP) 

cert fortepianowy dedykowany 
Tadeuszowi Żmudzińskiemu.

Andrzej Jan Wróblewski: — 
Dziedziną, którą uprawiam jest 
wzornictwo przemysłowe. Ostat 
nio — wraz z Andrzejem Lato- 
sem — zakończyłem projekty 
karoserii koparek dla Warszaw 
skich Zakładów im. Waryńskie 
go. Obecnie kieruję zespołem 
zajmującym się przygotowa­
niem projektów grupy sprzętu 
gospodarstwa domowego dla O- 
środka Badawczo-Rozwojowe­
go „Predomu”. Wspólnie z Ro­
manem Duszkiem pracuję też 
nad kompleksowym projektem 
informacji wizualnej dla Cen­
trum Rehabilitacji Dziecięcej 
budowanego w Krakowie.

PAP

kach i naturalnych akwenach. 
Jestem już od roku w Między­
chodzie i nad żadnym jeziorem 
nie spostrzegłem tablicy ostrze 
gawczej i zakazującej ślizgania 
się na jeziorze. W szkołach po­
winny odbywać się pogadanki, 
uświadamiające dzieci. Szcze­
gólnie należałoby uczUlić funk­
cjonariuszy MO oraz członków 
ORMO, by reagowali na widok 
dzieci na lodzie (nawet wraz z 
dorosłymi), ’ który może grozić 
załamaniem. Tylko w ten spo­
sób zapobiegniemy zdarzają­
cym się co roku śmiertelnym 
wypadkom utonięć pod lodem. 
Twórzmy dzieciom lodowiska 
przy szkołach i na podwórkach. 
Niech tam się bawią, nie zaś na 
jeziorach i stawach. (319)

SEBASTIAN PIĄTKOWSKI

Międzychód, woj. gorzowskfe

l

Górnik pokonany 106:98 (50:47)

Koszykarze Lecha nie zawiedli
Sytuacja w jakiej znajdują 

się walczący o ligowy byt ko­
szykarze Lecha nie pozwala 
im na tracenie punktów we 
własnej sali. Lechiei zdając so 
bie z tego sprawę zmobilizowa 
li się i pokonali Górnika Wał­
brzych 106:98 (50:47). Poczyni­
li tym samym krok do celu, 
którym jest uniknięcie degra 
dacji, lecz by definitywnie za 
pewnie sobie miejsce w ekstra 
klasie "Ra przyszły sezon, owych 
kroków poczynić muszą jesz­
cze sporo, gdyż najgroźniejszy 
rywal poznaniaków — Wisła 
również odnosi zwycięstwa.

Pojedynek Lecha z Górni­
kiem nie był widowiskiem, któ 
re kibice długo będą pamiętać. 
Mecz przypominał zmagania 
dwóch bokserów, dla których 
obrona jest czymś zupełnie nie 
znanym, a spotkanie rozstrzyg­
nie na swoją korzyść ten, kto 
zada więcej ciosów. Skutecz­
niejsi okazali się poznaniacy i 
oni odnieśli zasłużony sukces. 
Prowadzili oni bardziej uroz- 

’ maiconą grę niż górnicy, liczą 
cy prawie wyłącznie na snaj­
perskie umiejętności Młynar­
skiego. Wałbrzyszanin punk­

terze laureatami Nagród
Ministra Sors® Zagranicznych PIL

6 bm. w MSZ odbyła się uro­
czystość wręczenia dorocznych 
Nagród Ministra Spraw Zagra­
nicznych PRL, przyznawanych 
na wniosek polskich placówek 
zagranicznych sportowcom, któ 
rych sukcesy rozsławiły nasz 
sport i imię Polski Ludowej w 
świecie.

Tym razem nagrody te otrzy 
mali: wicemistrz świata w 
1979 r. w szosowym kolarskim 
wyścigu indywidualnym — 
Jan Jankiewicz oraz reprezen­
tacja Polski w składzie Jan Jan 
kiewicz, Czesław Lang, Stefan 
Ciekańskii Witold Plutecki, któ 
ra na tych samych mistrzo­

Przed meczem w superlidze Polska — RFN

’ Polscy pingpongiści już w Poznaniu
Dzisiaj w Poznaniu rozpoczę­

ło się zgrupowanie polskich te­
nisistów stołowych przed bar­
dzo ważnym spotkaniem w su­
perlidze europejskiej z RFN 
14 lutego w Arenie. Na obóz 
przygotowawczy powołane zo­
stały dwie zawodniczki — J. 
Szatko i M. Urbańska oraz za­
wodnicy — L. Kucharski. A. 
Grubba, S. Fronczyk, R. Czo- 
chański, J. Ozimek, J. Florczak, 
R. Sitek oraz S. Dryszel i A. Ja 
kubowicz, którzy obecnie jesz­
cze grają na międzynarodo­
wych mistrzostwach Walii.

Późnym wieczorem do Poz­
nania przyjechał także Andrzej 
Grubba z którym przeprowa­
dziliśmy krótką rozmowę.

— Jak pańskie samopoczucie i na 
stawienie przed tym tak ważnym, 
decydującym c utrzymaniu się w su 
perlidze meczem z RFN?

— Osobiście nie wiem dlaczego, 
wolą grać, na wyjeździć niż przed 
własną publicznością. Lubię kiedy 
widzów mam przeciwko sobie. Jcd 
nak przed tym meczem, ani ja, ani 
też Leszek Kucharski — w ogóle 
nikt z naszej drużyny nie dopusz­
cza myśli o przegranej w Pozna­
niu. Ogromnie pragniemy przedłu­
żyć nasz pobyt w superlidze.

— W ubiegłym roku odniósł Pan 
ogromny, nie notowany dotąd przez 
adnego Polaka sukces. W punkta- 
ji Grand Prix Norwich Union z 

zdobytymi 1190 punktami, wspólnie 
z M. Orłowskim z Czechosłowacji 
uplasował się Pan na szóstej dozy- 
eji...

tym miejscu powinienem szcze

Porażka polskich 
hokeistów w USA

W pierwszym meczu na tournee 
co USA polscy hokeiści przegrali 
z zespołem Uniwersytetu Bowling 
Green 4:5 (0:3. 2:1. 2;i). Bramki 
dla drużyny Polski zdębyl;- Wie­
sław Jobezyk, Tadeusz Oblot, H°n- 
ryk Pytel i Stanisław Klocek.

PAP 

tów uzyskał sporo, lecz trzeba 
przyznać, że miał ułatwione 
zadanie, gdyż nikt z zawodni­
ków Lecha .specjalnie nie sta­
rał się mu utrudniać gry. Prze 
waga Lecha w tym spotkaniu 
zarysowała się na początku 
drugiej połowy, a kilka minut 
po przerwie była już tak wy­
soka, że nikt z obecnych na sa 
li nie miał wątpliwości komu 
przynadnie w udziale zwycię­
stwo.

Punkty dla Lecha zdobyli: Du- 
rejko 29, Kijewski 26, Kostencki 
23, Kiełbasiewicz 10, Błaszczak 8. 
Pluciński i Maserok po 4. Nowak 
2. Dla Górnika: Młynarski 44. Sio 
miński 18, Kozłowski 12, Krzykała 
i Bukiel po 9, Razik 6.

Spotkanie rewanżowe rozpocznie 
się dzisiaj o gotlz. 17. (wił)

Lech — Górnik 
Śląsk — Start 
Wisła — Resovia 
Legia — Polonia 
Zagłębie Wybrzeże
1. Śląsk
2. Wybrzeże
3. Start
4. Resovia
5. Legia
6. Zagłębie
7. Górnik
8. Lech 
0. Wisła

19. Polonia

196:93 
64:K 
93:79 

107:?
70:G3

29 52 2726—2451 
as 43 2487—2252 
29 47 22Ś3—226.3 
29 45 2264—2253 
29 44 2544—2353 
29 44 2247— 2215 
23 43 2683—2617 
£9 38 2611—2703 
29 38 2323—2420 
29 36 2393—2763

stwach wywalczyła srebrny me 
dal w wyścigu drużynowym na 
100 km.

wyręczając wyróżnionym spor 
towccm kryształowe puchary 
wiceminister spraw zagranicz­
nych Józef Czyrek podkreślił, 
że trud, wola zwycięstwa, pa­
triotyzm i obywatelska posta­
wa przyniosła w efekcie pięk­
ne sportowe sukcesy.

W imieniu zawodników po­
dziękował wicemistrz świata 
Jan Jankiewicz, stwierdzając, 
że wyróżnienie jakie ich spotka 
ło stanie się jeszcze większym 
dopingiem w ich walce o spor­
towe laury. (PAP)

golnie gorąco podziękować związ­
kowym władzom sportowym które 
umożliwiły mi uczestnictwo w wie 
lu międzynarodowych turniejach. 
Poza tym, przy naszym codzien­
nym pięciogodzinnym treningu mu 
siały być efekty. Kiedyś właśnie 
dlatego między innymi nie byłó ta 
kich wyników, gdyż moi starsi ko­
ledzy wyjeżdżali tylko na trzy lub 
cztery międzynarodowe imprezy 
rocznie. Uważam również, że gdy­
by w 1979 roku Leszek Kucharski 
nie miał zbyt długiej przerwy w 
startach mógłby zająć podobnie lub 
nawet lepsze niż ja miejsce.

— Czy to prawda, że na kwietnie 
Mych mistrzostwach r.uropy w 
Brnie, w grze mieszanej będzie Pąn 
występował z Holenderką Bettiną 
Vriesekoop?

— Chyba tak. Szczerze mówiąc 
podnieca mnie to trochę, bo po raz 
pierwszy nie ja prosiłem, a mnie 
proponowano wspólną grę. Stało się 
to na międzynarodowych mistrzo­
stwach Anglii kiedy to podszedł do 
mnie jej trener i spytał czy nie 
zechciałbym wspólnie z nią wystę­
pować...

— •Jak Pan uważa, od czego zale­
ży aby tenis stołowy w Polsce uzys 
kał podobną rangę sportową jak w 
wielu innych krajach?

— Wydaje mi się. że w tej chwili 
jest odpowiedni moment aby prze- 
sir.no traktować nas jak przysłowio 
w ego Kopciuszka polskiego sportu. 
Należy zacząć od zabezpieczenia 
właściwej bazy treningowej dla za­
wodników w całym kraju, u prze­
de wszystkim rozpocząć szerokie 
szkclenie młodzieży.

Dziękuję za rozmowę.

ADAM K®NKE

Superpochar dla 
piłkarzy Hottinghamu

meczu w Ba-celonie
Puch£Iu Euronv ?r«- 

■n._ował z posiadaczem pzp cf 
Barcelona 1:1 (i:i) ’
gSer^XS,eCZ ty^h drużyn wy. 
k* N o ttingham 1:0. >p a w ł



___________
Przyjmę stolarzy oraz 
uczniów. Warsztat stolar­
ski. Wawrryniak Poznan 
ul. Łopa.wska 13 Dojazd 
z ronda Rataje autobu-
sem nr 54, 62. 19423g

Malarzy zatrudnię. Pra­
ca stała. Przybyszewskie­
go 36 rn. 10, godz. 16—19.

20147g

Bieliźniarkę do szycia ko 
swl przyjmę. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17899g.

Potrzebna pani do zszywa 
nia swetrów. Oferty „Pra 
są”. Grunwaldzka 19 dla 
17860g.

Zaopiekuję się dzieckiem 
u siebie w domu, ul. Pra 
sa. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 1783ig.

Potrzebny ogrodnik naj­
chętniej rencista uprawy 
szklarniowe. Mieszkanie 
na miejscu. Słupsk, ul. 
Zamiejska 20 — ogrodnte- 
two. 17712e.

Opony Dunlop 145 SR 12,
17822gul Tuwima 10

Mercedesa 190 D -sprze- 
d am. J arochowskiego 34 
m. 2. 1996Ig

Przyjmę krawcową, wy­
nagrodzenie dobre. Wił- i 
da. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 17780g

Przyjmę prace zlecone na 
wtryskarkę 30 g. Toma ­
szewski, Puszczykowo, ul.
Szkolna 5. 18Q95g

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna,

Marcinków
skiego 2a parter. 1928')g
Poznań,

Zastawę 750 niehakierowa-
ną

Ronv PeKaO kupię. Tel. 
429-42 po godz. 16. 19976’,'

Dnia 3 lutego 1960 roku zmarł

dr med. CZESŁAW ROJEK
wieloletni ordynator Oddziału^jyeiynętrznego 
w Wojewódzkim Specjalistycznym Szpitalu 
Dziecięcym im. Bolesława Krysiewicza w Po­
znaniu. Nauczyciel i wychowawca licznej kadry 
lekarzy pediatrów, ftyzjopediatrów oraz pie­
lęgniarek. Całym sercem oddany w niesieniu 

pomocy chorym dzieciom.
Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski. Honorową Odznaką Wzorowego 
Pra-ownika Służby Zdrowia. Honorowa Odzna 
ką Za Zasługi w Rozwoju Woj. Poznańskiego.

tegnając Go z wielkim żalem Rodzinie Zmar 
, tego składają wyrazy serdecznego współczucia 

w imieniu wszystkich pracowników Wojewódz­
kiego Specjalistycznego Szpitala Dziecięcego 
im. Bolesława Krysiewicza w Poznaniu:

Dyrekcja Szpitala, POP, Rada Zakładowa .

Kurtkę męską na kożuchu 
baranim. Os. Kraju Rad 
24 m. 7 po godz. 16. 197ó.łg
Sadzonki pomidorów Re- 
vermun ulepszony Nor­
ton doświetlańe, zamówię 
nia: 61-312 Poznań, Glebo 
wa 28. teł, 707-25 15652g
Sprzedam nowe futro czar 
ne damskie z łapek kara 
kulowych z kołnierzem z 
szarych norek na średnią 
figurę. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 18774g

Sprzedani Warszawę pick- 
up. Oglądać sobota i nie 
rziela godz. 15—13 Skórze 
wo. Balorowska 25. 176ri4g

t Blisko hotelu „Poznań* 
zgubiono białą aktówki 
papierową z dokumenta 
mi. Zwrot za-wynagrodzi

■■

Lokale

1 Sprzedam p&ł willi z nrrv 
' należnościami i wolnym 
i mieszkaniem, wyłączone.

Oferty „Prasa”. Grunwal

znalazcę wynagrodzę. P o w 
stańcza 3 m. 4, teł. 333-032.

niem. Kwatersl 
cin. Jaworowa 
760-06.

Lazaret Mieszkanie kwa­
terunkowe 56 ms, wysoki
parter. etażowe za
mienię na mniejsze z c.o. 
Oferty „Prasa”. Grunwąl 
dzka 19 dla 17737g.

Dnia 4 lutego 1980 r.
gubiono dokument'* na

Fethi Orn il. 
wysokim wvna

tów różnych

kwiatów.

Ro

teł. 
201$6g

Wielkopolskiej
Gry Liczbowej

dot. Gry z 3 II 1980 r.
kwic- 

stc-łe na
tychmiast potrzebny, od 
biór osob

Kawalerkę własnościową 
lub. M-2 kupię. 
69-54-60.

grodzeniem. Tel. 69-51-65 
w godz. 8—15. 20210g

<vkHnow anie. Szaj, tel
673-814. 19825/’

nej

Ponownie poszukuję suez 
ki. pudel czarny, zadnio

R20 sorzO'
dam. Puśko, 84—<00 ,Ticd 'v 
chód, 17 Stycznia 26. 103p

Kupie d dałkę z prawem 
zabudowy warsztatu w 
Poznaniu. Oferty „Dfisą”. 
Grunwaldzka 19 dla 20020g

Posiada

Zginęła w okolicy Wyb1 
' klęgo i D derżmiskiog- 
j Ry—ot. v-i-dom ość wvrv

ił®E3S5!ySRWSEB3E8r

Dnia 2 lutego 1980 roku zmarł tragicznie

kol. LEON GREK
długoletni członek Ogniska TKKF „Winiary”.

Odszedł na zawsze z naszego grona serdeczny 
kolega i przyjaciel, niestrudzony pełen pasji 
działacz Społeczny.

Przewozy specjalność prze 
prowedzki pianina, forte

Wygrane w I losowaniu:
— za 4 trafne po zł 5.670.—
— za 3 trafne po zł 
— za 2 trafne po zł

34

GRA „3 X 10? 
z. 3 II 1S3& r. 

— za 3 trafne po zł 4.455,— 
— za 2 trafne po zł 810,

Kolejne losowania „Kn- 
ziełków” i Gr? ,,3X10 , 
odbędą się w dniu 10 11- 
tego 80 r. w Poznaniu na 
Dworcu Głównym PKP o 
godzinie 12.

Zawiadamiamy. Ye 
wszystkie soboty od godz. 
16—20 przy ul. Fredry 7 
(parter) czynna jest ko­
lektura dyżurna Nr 
k’óra także wypłaca wy
grane wszystkich in-

159K»g Wygrane w II losowania: 
— za 4 trafne po zł 6 489 —

nych kolektur.
t-WłG.y „Fiat 126P” — 

to główna nagroda dol.it 
kowa dla osób, które, w

— za 3 trafne po zł 
— za 2 trafne po zł

lożąmiesiącu lutym br 
kubeny opłacone p 
złotych.

64,
6.

276

jne i ra- 
■ USPOdi Owe insi 

Tl. 753-34, 
/anioła.

l.uboń 3, ul. Migali 23.

ANNA KROMCZYŃSKA

Kubiakowie

Dnia 2 lutego 1380 roku zmarła w 92

Dnia 4 lutego 1980 roku odszedł 
zawsze po pracowitym życiu, op

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm. o 
dżinie 8.10 na cmentarzu junikowskim.

ny ojciec. te.śA. dziadek, pradziade 
gier i wujęk. śp.

SYLWESTER PRZED WOJSKI
ogrodnik

Pogrąeb odbędzie sle dnia 9 bm. o godż. 12 
cmentarzu miłostowskim.

, W smutku pogrążona

400-K1
raUŁT

Dnia 5 lutego 1980 reku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen- 

św„ moja najdroższa matka, teściowa, bab- 
siostra i ciocia, przeżywszy lat 78, śp.

FRANCISZKA WALTROWSKA
z domu Górna

Pogrzeb odbędzie ste dnia 9 bm. o godz. 14.30 
na cmentarzu junikowskim.

teść i dziadziuś.

uiskach, odznaczony

Autobus odjedzie sprzed 
dżinie 13.40.

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 14.30 na cmentarzu

Żegnają Go z wielkim żalem:

‘żywszy lat 55

oraz innymi odznaczeniami.

FRANCISZEK PODDANY
. Pogrzeb odbędzie się w piątek. 8 hm. o go­
dzinie 12.30
ul. Gortatowskiej.

Złotym Krzyżem Zasługi

cmentarzu w Swarzędzu przy

Żona z rodziną 
domu żałoby o go-

piątek. 8 bm. o go- 
junikowskim.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
5 lutego 1980 roku zmarł mój najdroższy mąż, 
nasz kochany ojciec, teść i dziadek

KAZIMIERZ GRZYBEK
były oficer Marynarki Wojennej i długoletni- 
pracownik polityczny na kierowniczych st?no-

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, 
że dnia 2 lutego 1930 roku po długiej i ciężkiej 
chorobie zakończył swe pracowite i pełne po­
świecenia życie, najdroższy, najukochańszy^ naj­
troskliwszy i nigdy niezapomniany mąż, tatuś,

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm. o go- 
d~inie 15 na cmentarzu przy ul. Wojcieriow- 
skiego. 29C-K3

Zarząd i członkowie
Ogniska TKKF „Wińiąry” w Poznaniu

W smutku pogrążony

syn z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Łozowa 34 m. 95, dawniej Mostowa 14. 275-U3 •

4 lutego 1S80 roku zmarł nagle w 48 ro- 
ycla

WIESŁAW ZORGIER
281-K 3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
5 lutego 1980 roku zmarła po długich cierpie­
niach moja najukochańsza żóna, nasza mama 
i babunia

JOANNA SOKOŁOWSKA
z domu liańczewska

Pogrzeb odbędzie ste w piątek, 8 bm. o go­
dzinie 14 w Budziszewku.

?C16Sg

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 lutego 1980 roku zmarła długoletnia, ceniona 
pracownica naszego Oddziału

GABRIELA MAĆKOWIAK

200914?

Ul. Kosińskiego 25 m. 13. 13953g

i

I nu 
besicz

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm. o go­
dzinie J na cmentarzu miłostowskim.

W głębokim snr i żalu pogrąż-cna ■

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 lutego 1980 roku 
o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Umarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:
Dyrekfa. Raca Zakładowa i współpracownicy 
^Społem” WSS Oddział Handlu Detalicznego 

w Poznaniu
284-K3

. N., Tomyśl, S warzędz. 2C191g

Dnia 11 s‘ycznia 1980 roku po nagłej, krótkiej 
cnorobie zmarł

Dnia 5 lutego 1980 roku zasnął w Bogu po 
krótkiej chorobie, nasz drogi ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

dr nied. JULIAN SOKOLNICKI
odznaczony Ktzyżem Grunwaldu. Medalem Za

STANISŁAW KORDUSIAK

i Wolności,Warszawę, Medalem Zwycięstwa
Odznaką Za Wzorową Pracę w Służbie Zdrowia.

Msza św. i pogrzeb odbędą się w piątek. 8 bm 
q godz. 13 na cmentarzu parafialnym w Czem­
piniu.

Pogrzeb odbył sic 23 stycznia br. w Kalmarze. W smutku pogrążona

Kalmar (Szwecja).

O czym zawiadamia

' żona i dzieci

19916g

Dnia 4 lutego 1980 roku zmarła opatrzona Sa­
kramentami sw„ przeżywszy lat 69, śp.

JADWIGA KALICKA
Pogrzeb. odbędzie się w piątek, 8 bm. o go­

dzinie 13.30 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Pogrążona w smutku

20122g

Dnia 3 lutego 1930 reku przestało bić serce 
mojej drogiej i kochanej żony, naszej siostry, 
bratowTej, szwagierki i cioci w 64 roku ży­
cia, śp.

ZOFII KOŁODZIEJSKIEJ
z domu Hajdrowskiej

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 mn. o go­
dzinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

19995g
ETBB

Dnia 2 lutego 1980 roku zmarła po długich 
cierpieniach, namaszczona Olejami św., w 79 ro­
ku życia, nasza kochana mama, teściowa, bab­
cia, prababcia, śp.

PELAGIA CZERWIŃSKA
z domu Feder

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 8 bm. o go­
dzinie 8.50 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Małeckiego 4 m. 5.

Strapiona

20067g

tDnia 6 lutego 1980 roku zmarł nagłe opatrzo-
-. ny Sakramentami św. w’ 65 roku życia, nasz 

drogi mąż, ojciec i dziadek .

SYLWESTER DEHR
rencista WPK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 9 bm. o go­
dzinie 8 na cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Autobus odwodzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 7.

Ul. Krzyżowa 6 m. 16. 20190g
m

Poznań, Os. Czecha 46 m. 8, dawniej Czempiń.
________ , „__________ . 20133^

tDnia 4 lutego 1980 roku po krótkiej chorobie 
w 87 roku życia zasnęła w Bogu, nasza uko­
chana matka, teściowa, babcia, prababcia, sios­

tra i ciocia, śp.

MARIA LINDNER 
a domu Czarnecka

W smutku pogrążona

Ul. Pruka 19. 20112g

X Dnia 2 lutego 1980 roku zmarł opatrzony 
i Sakramentami św„ nasz kochany ojciec
i dziadek,

Pogrzeb 
dżinie 12

przeżywszy 79 lat, śp.

KAZIMIERZ DERA
odbędzie się w piątek. 8 bm. o go- 

na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pozostają 
córka, zięć, wnukowie i rodzina

Ul. Dzierżyńskiego 94 m. 15. 20l‘>8g

tDnia 4 lutego 1980 roku zasnęła w Bogu, 
pełna dobroci i poświęcenia, nasza najdroż­
sza mama, siostra, szwagierka, ciocia i babcia, 

przeżywszy lat 87, śp.

AGNIESZKA WALKOWIAK
z domu Stróżyk

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni
córki, wnuk i rodzina

Ul. Szamotulska 51 a m. 7, dawniej Daleka 3 m 2.
2005 ig

X Dnia 5 lutego 1980 roku po 
I kich cierpieniach, przestało 
ukochanej żony, naszej matki, 
i prababci w 73 roku życia, śp.

długich i cież- 
bić serce mojej 
teściowej, babci

z WERDÓW
BRONISŁAWY MUSZKIETA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 9 bm. o gOr 
dżinie 10.30 na cmentarzu gdtezyńskim.

W smutku pogrążonj7 
mąż z rodziną

Ul. Bogusławskiego 14 m.

rodzina i przyjaciele
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

291J9g

M sza

jam i ś 59, mój najdroższy
mąż, i dziadek, śp.

STANISŁAW HETTMANN

JV smutku pogrążona

Luboń 3, ul. Kościuszki 64. 203 24g PIOTR

MIECZYSŁAW GLUSZCZUK

Ul. Rolna.

W głębokim smutku pogrążone

:, nasz ojciec

w piątek, 8 
fialnym w 
miejscowym

XV dniu 5 lutego 1980 roku zmarł nagle w 53 ro­
ku życia, nasz ukochany mąż i tatuś, śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm. o 
cmentarzu miłostowskim.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm, 
o godz. 10 na'cmentarzu miłostowskim.

o czym zawiadamia życzliwych 
pamięci Zmarłego

żona z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Zeylanda 7 m. 20. 20194g

ks. JAN ŁAKOMY 
notariusz dckanalny

W smutku pogrążona
RODZINA

20206'

wtorek, 5 lutego 1980 roku zasnął w Pa- 
w 64 roku życia i 35 kapłaństwa pro- 
w Chojniku

św.

Pogrzeb odbędzie

l?899g

279-U3

tDnia 5 lutego 1980 roku zmarła opatrzona 
Sakramentami św., moja ukochana żona, 
bratowa i ciocia, śp.

pogrzebowa odprawiona
lutego o godz. 14 w 1
Chojniku, następnie 
cmentarzu.

O pamięć i modlitwę w imieniu księży kon- 
dekanąlnych prosi

ZOFIA HOPPEL 
z domu Gus

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 14 30 
na cmentarzu parafialnym przy ul. Wojciechow­
skiego.

Dziekan dekanatu odolanowskiegn
261363

tDnia 5 lutego 1983 roku po długich i cięż- 
kićh cierpieniach, zmarł namaszczony Oie-

Pogrzeb odbędzie się w’ piątek. 8 bm. o gc- 
dzinie 15 na cmentarzu w Żabikowie.

żona z rodziną

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 14.30.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm. o go­
dzinie 16.30 na cmentarzu górczyńskim. Dnia 4 lutego 1980 roku zmarł w 79 roku ży­

cia, namaszczony Olejami św., najdroższy 
mąż, nasz najlepszy ojciec i teść, drogi brat., 
szwagier i wuj, śp.

dr inż. BRONISŁAW DZIUBA
leśnik i drzewiarz, absolwent Politechniki 
Lwowskiej, odznaczony Krzyżem Kawalerski.!* 
Orderu Odrodzenia Polski, dwukrotnie Złotyiii 
Krzyżem Zasługi. Medalem Niepodległości. Zloty 
Odznaką Za Zasługi Łowieckie. Złota Odznaką 

Honorowa SITLiD.
Msza św. zostanie odprawiona w piątek, 8 bm. 

o godz. 9.30 w kościele św. Michała, Stolarska 7.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm. o go- 

dziftie 11 na cmentarzu parafialnym przy ulicy 
Lutyckiej,

JADWIGA KICIŃSKA

2n»38g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.

x W dniu 1 liMego 1980 roku zmarła
I w 45 roku życia, nasza najukochańsza ma­
mą, teściowa i babcia, .śp.

Dnia 5 lutego 1980 roku zmarła przeżywszy 
lat 88, nasza ukochana matka, teściowa i babcia

córki z rodzinami
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Os. Manifestu Lipcowego 34 m. 8. 2013

GABRIELA MAĆKOWIAK
z domu Gcnc

W smutku pogrążoną

Strapiony 
mąż t rodziną 

Ul. Solna 3 m. 1, dawniej ul. Dobrego Pasterza 3. 
277-U3,

Dnia 1 lutego 1980 roku zmarł nagle nasz 
tany mąż, ojciec, teść, dziadek, szwagier i 

jek, przeżywszy lat 50, śp.

■ 'MARIAN RUTKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm. o 

dżinie 7.30 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Łanowa 9 m. 9.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

2001 Sg

ia 4 lutego !980 roku zmarł mój ukochany
i dziadek, śp.

STOLARSKI
się w piątek, 8 bm. o g.

dżinie 10 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążona w smutku

ki

78-U3

tDnia 2 lutego 1989 roku zmarł nagle namasz 
czony Olejami św., nasz ukochany ojciei 
dziadek, brat i szwagier, śp.

TADEUSZ CIOMBOROWSKI
kombatant M wojny światowej, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski. Złotym Krzyżem Zasługi, Odznaką Dono­
rową Za Zasługi w Rozwoju Woj. Poznańskiego.

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 9 bm. 
o godz. 7.30 w kościele św. Wojciecha, a po­
grzeb o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążony w smutku 
syn z rodziną

tDnia 31 stycznia 1280 roku zmarł nagle prze­
żywszy lat 51, śp.

ZBIGNIEW MISKO
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 11.50 na cmentarzu
sobotę, 9 bm. o go- 
junikowskim.

"W głębokim smutku pogrążona

Ul. Sikorskiego 30. 20193?,

tZ głębokim aałem zawiadamiamy, że dnia 
3 lutego 1980 roku zmarł nasz ukochany oj­
ciec, brat, teść i dziadek, przeżywszy lat 61, śp.

ZENON RATAJCZAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm. o go- 
zinic 11 na cmentarzu górczyńskim.

&

o

Jutrzenka 6 m. 10, dawniej Chwaliszewó
20141g f

x Dnia 4 lutego 1980 roku zmarła po ciężkich
I i długich cferpieniach, opatrzona Sakramen- 
tami św., nasza ukochana mama, teściowa, bab­
cia i siostra, śp.

JADWIGA MUSIELAK
z domu Pawłowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm. o 
dżinie 15.10 na cmentarzu junlkowśkim. *

W smutku pogrążona



Gzwastek, <138$

Romualda Codziennie kilkanaście awarii na Winogradach

Ile kosztuje zła jakość grzejników
Pod patronatem „Głosu”

Rozwiązał się worek imprez
WIELKI — g. 19 „Cyrulik Se- 

wilsRi59.
MUZYCZNY — g. 19 „Wiedeńska 

krew”.
POLSKI — g. 19 „UFO-oni”.
NOWY — g. 19 „Wierne blizny”.

KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Syn” 
(fr. 18 1.), g. 15, 17.30 „Tragedia 
Posejdona” (amer. 15 I.), g. 20 
„Wściekły” (poi. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 1,2.30, 15, 17.30, 
20 „Rój” (amer. 12 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Król Cyganów” (amer. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12.30 „Szczę 
ki” (amer. 15 1.), g. 15, 17.30 „Oku 
pac ja w 26 obrazach” (jug. 18 1.). 
g. 20 „Matka Joanna od aniolow” 
(poi. 15 1.).

KOSMOS — g. 20 DKF „Porfi- 
rion” (seans zamkn.).

MINIATURKA g. 15.30, 17.30
„12 prac Asterixa” (fr. b.o.), g. 
19.30 „Sanchez i jego dzieci” (mek 
sykaćski 15 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Colargol na 
dzikim zachodzie” (poi. b.o.), g. 18 
„Bliskie spotkania trzeciego st-cp-
nia” lamer. 12 1.). 

PANCERNIAK - g. 17 „Stcpo-
wy rumak” (radź. 12 1.), g. 19 30 
„Dick i Jane” (amer. 16 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15, 20
.Wciąż o miłości” (fr. 15 1.). g.

17.30 ..Agnieszka idzie na śmierć1
(Wł. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — 
17, 19 „Milczący wspólnik’1
dyjski 18 ].).

SŁONCE sala duża

g. 15, 
(kana

K.
17.30 „Karino” cz. II (ocl. b.o.),
g. 19.30 „Lęk wysokości” (amer.
35 1.); sala mała g. 10.30
dwóch takich co ukradli księżyc” 
(poi. b.o.).

TĘCZA — g. 15.30 „Orkiestra 
Klubu Samotnych Serc sierżanta 
Peppera” (amer. 12 1.), g. 17.30, 
19.3Ó „Konwój” (amer. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.30 „Trzęsienie ziemi” (amer. 
T2 l.y. g. 18.45 . Koniec imperatora 
tdlzi” (radź. 12 1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15, 17.30. 
20 „Afera Concorde” (wł. 15 1.).

WRZOS 
to Bill i 
g- 19 „Z 
lamer. 15

(Mosina) — g. T7„Buffa 
Indianie” (amer. 12 1.1, 
podniesionym czołem”

Zoo (stare) ttf. Zwierzyniecka 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. 
do zmroku.

jF DYŻURY. I

9

SZPITALE: interna, chirurgia, 
Okulistyka, laryngctogia, neurotor 
gla — bl. Lutrcka; chirurgia 
dziecięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul. 
Chełmońskiego 20 Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
teL 999; nagłe zachorowania w 
domu. tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę): 
Cs. Piastowskie 16. tel 722-24: 
UL Bukowa 1, tel. 32-12-61; Ugo-
ry 16, 
103. tel.

teł. 20-54-31; Kościuszki

Wiankowa,
544-44: 

tcl.
Swarzędz, ul

514-44 137-399
Luboń, pl. Wolności 6. tel. 544-44 
i 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 21, — czynny co 
dziennie g. 7—22. tel. 989 — udzie­
la informacji, porad lekarskich 1 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988. ■ porady 
prawne, tel. 528-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g. 
15.30—7.30, dni świąteczne — caią 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 52, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego- 349, 
Mickiewicza 22, Słowiańska paw. 
104, Starołecka 1, Głogowska 107/ 
109, Os. Przyjaźni paw. 141, al. 
Marcinkowskiego li (całą dobę).

RADSO
PROGRAM I: W Sygnyh, dolał

9.O5 Cz^e^y pory roku: 11.25 „Orr
wiada-ua” M. Dąbrowsi
11.40 Tu Radio Kierowców;
Mozaika nolskich melodii: 
O polskość nad Wieła: 13.20
<5y jazz notoki; 13/0 Kącik n

13 01 
Mło 

mtÓ-
rema; 14 Studio ..Gama” (ok r. 
1/.05 — Inf. dla lU^owcnyz): 14.20 
Studio'„Retoks”; 14.25 Studio .Ga 
ma” c d.; TaAO Ke-cs^onde-cja z 
zagranicy; n n Studio . C-dma” 
r d. (ok. g. 15.15 — Inf. dla kie-
rowców): i".55 Człowiel
Y/isko; 16 Tu J^^yrka;
dickuri^r;
18.25 Nie

18 Tu Jedynka cd
eta

1(1.33 Koncert życzeń 
dy naszych estrad: 
mie pol’ri i chatka;

klerourców:
19 15 Gv’i?.z

19 40 W -yl-

na zamówieni-’; 20.20 Pónularre 
rawa^ia wybitnych wokalista": 
21.20 Przeboje z InterstwUa: 22.20 
Tu Ra^io Kierowców: 22.23 Wro­
cław na muzycznej antenie; 23 
Wita Was Polska.

Wiadomości: 0 Oj.
10, 11, 12.05, 15, 19,

1, 2, 3.
I0, 21, 22.

5, 9,

PROGRAM TT: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 ©ialogi i zbliżenia; 
S.S0 Problemy natury fizycznej; 
9.4i Tu Radio Moskwa; 10 Z t<=a
tralnego afisza;
— wspomnienia

10.13 „Tak było” 
L. Rudnickiego:

„R^yal10.30 z nagrań zespołu
Rag”: 10.40 Nie ma marginesu; 
1.1 Współczesne tematy grają: Fle 
cista S. Gazzalloni i pianistka M.
Kitehin; M.35 Poradnia Rodzinna: 
11.40 Muzyka snod strzechy; 12.05 
Od miniatury do uwertury; 12.25 
Concerti grossi J. F. Haendla: 13 
Ludzie ze społecznym mandatem; 
13.10 Operąwe tercety i kwartety; 
13.36 Ze wsi i o wsi; 13.51 „Wro 
oławskie Skowronki Radiowe”: 
14.10 O zdrowiu dla zdrowia; 14.25 
Muzyka Haydna; 15.20 Radioferie

Poznańska Spółdzielnia Mieszkaniowa w 
połowie listópada zeszłego roku, zorga­
nizowała pogotowie techniczne do usu­

wania na Winogradach i w Piątkowie awarii 
urządzeń centralnego ogrzewania, wodociągo­
wych oraz kanalizacyjnych! Pomysł okazał się 
dobry. Przydatność pogotowia potwierdziła 
jego dotychczasowa działalność. Interwenio­
wało ono dotychczas 1 333 razy, przeważnie 
przy usuwaniu uszkodzeń instalacji c.o.

Zazwyczaj szybko bo tak ma przecież
działać pogotowie — likwiduje się awarie w 
domowych instalacjach. Niekiedy jednak, 
zwłaszcza przy jęknięciach grzejników, pogo­
towie tylko zabezpiecza uszkodzono nai-ejsca. 
Później administracja osiedlowa dokonuje

grzejniki. Nadal wszakże z tych domów nie 
ustają interwencje.

W porównaniu z żeliwnymi grzejnikami, 
których coraz mniiej instaluje się na Wino­
gradach (jedynie w niektórych 16-kcndygna- 
cyjnych budynkach) wytrzymałość płytowych 
jest znacznie krótsza. Często już po trzech la­
tach nadają się na złom. Koszty związane z 
wymianą grzejników ponosi Poznańska Spół­
dzielnia Mieszkaniowa. To dla niej duże stra­
ty, gdyż za jeden płytowy średniej wielkości 
płaci około 700 zł. Sporo zatem kosztuje zła
jakość kaloryferów (producen huta w

wymiany cieknących kaloryferów. 
Od dawna zresztą te ostatnie przede

wszystkim na Winogradach — są utrapieniem 
mieszkańców. Co rusz inne mieszkanie trzeba 
ratować przed zalaniem. Z rejestru pogoto­
wia wynika, że podczas jednej dc-by takich 
interwencji jest czasem kilkadziesiąt. Przy­
czyny.

Przed kilku laty w budownictwie mieszka­
niowym żeliwne grzejniki .zastąpiono płyto­
wymi (z blachy stalowej). W praktyce oka­
zały się one mało przydatne. Szybko ulega­
ją bowiem korozji, co powoduje ich pękanie. 
Jak stwierdził zastępca dyrektora Poznańskiej
Spó łdziel ni Mieszkaniowej Zygmunt Ba-
nach, wyjątkowo marna jakość cechuje kalo­
ryfery zainstalowane w domach numer 13 i 
18 na Osiedlu Przyjaźni. Są to budynki 
wzniesione cztery lata temu, a w wielu mie­
szkaniach trzeba było wymieniać wszystkie

Rybniku), których zresztą nie ma ped dostat­
kiem. Dlatego tez pogotowie mc zawsze może 
cd razu zastępować cieknące — sprawnymi.

Przez pierwsze tlwa tygodnie pogotowie PSM 
czynne było od godziny 6 do 22. Okazało się jed­
nak, że i w nocy pomoc bywa nieodzowna. Od 1 
grudnia zeszłego roku dyżury pełni się więc bez 
przerwy. Na razie zatrudnionych jest 6 instalato­
rów, którzy mają też prawa jazdy, dzięki czemu 
zbyteczni są odrębni kierowcy. Niebawem instala­
torów ma być dziewięciu. Zamierza się też dla nich 
zgromadzić choćby minimalny zapas kaloryferów, 
by każdorazowo można je było zamontować w miej­
sce uszkodzonych.

A swe-ją droga — czy nie można wyegze­
kwować cd producenta • dobrych jakościowo 
grzejników? Przecież nie tylko na Winogra­
dach lub w Piąl&ęwie, nie tylko w pozosta­
łych częściach Poznania, ale i gdzie indziej 
instalowane są takie kaloryfery. Stać nas na 
luksus tak dużych strat przez ich wady? (an)

P. S. Pogotowie techniczne PSM mieści się w 
bloku nr 14 na Osiedlu Przyjaźni — parter, tel. 
203-081 (wewn. 46).

Przez redakcyjna telefony

Piątkowa dyskusja 
o komunikacji

V/ najbliższy piętek — jak już in 
formowaliśmy — poznaniacy zg‘a 
szać będą mogli do redakcji „Gło 
su” rozmaite uwagi, wnioski i pro 
pozycje, dotyczące komunikacji 
miejskiej. Chodzi zwłaszcza o ta­
kie, które mogą przyczynić się do 
usprawnienia funkcjonowania au­
tobusów i tramwajów.

Przypominamy, że w piątkowe 
popołudnie (w godz. 14—16) przy 
redakcyjnych telefonach dyżur peł 
nić będą przedstawiciele dyrekcji 
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego. Numery telefó 
nów: 648-45, 66-59-39 oraz 600-41 
(wewn. 226 i 227). (bop)

Z kroniki sądowej

Żelazka i nie tylko

ku Warszawy.

kładzie

również

— R. Królak

Finał „pożyczenia" autobusu
Działo się to 

śnia ubiegłego
wieczorem 21 wrze 
roku w Poznaniu.

Fryderyk Ł. po libacji pojechał 
na Osiedle Warszawskie i tam na­
brał chętki na przejażdżkę... auto 
busem. Zamiar ten wydawał się 
trudny do wykonania, ale w rze­
czywistości był łatwy. Fryderyk 
Ł. przez nikogo nie zatrzymany 
wszedł bowiem na teren zajezdni 
autobusowej WPK, upatrzył sobie 
pierwszy lepszy stojący na placu 
pojazd marki „Jelcz” i stwierdził, 
że jest on otwarty, a kluczyki 
tkwią w stacyjce.

Po uruchomieniu silnika Fryde­
ryk Ł. rozpoczął jazdę bez włączę 
nia świateł i z otwartymi drzwia
mi szoferki. Przejechał punkt
kontroli wyjazdów i zbliżał się do 
bramy zajezdni, nrzy której szla­
ban był podniesiony. wówczas 
jeden z pracowników WPK zdzi­
wiony tym, że wyjeżdża autobiis 
linii nr 67 bis (no godzinie 21 nie 
kursuje) i to tez świateł — pró­
bował go zatrzymać. Bez skutku.

Fryderyk Ł. wjechał na trasę E-3 
i skierował się w stronę Antonin 
ka. Nie mając większego pojęcia 
o prowadzeniu samochodu (ani też 
prawa jazdy) posuwał się wolno.

W pobliżu pętli tramwajowej do 
padli go więc pracownicy WPK, 
którzy wyruszyli w pościg wozem 
pogotowia technicznego. Zajechali 
Fryderykowi Ł. drogę, ujęli go i 
przekazali MO.

Niedawno Sąd Rejonowy w Po­
znaniu skazał Fryderyka Ł. na ka 
rę grzywny w wysokości 25 COJ zło 
tjch. Wyrok nie jest prawomoc­
ny, więc trudno powiedzieć czy 
taki będzie ostateczny epilog są­
dowy „fantazji” oskarżonego. Fan 
tazji równie zadziwiającej jak nie 
dbalstwn niektórych pracowników 
WPK, którzy przekształcili zajezd 
nię niejako w wypożyczalnię au­
tobusów. Ten f.ikt prokuratura 
wytknęła w wystąpieniu, skiero­
wanym do dyrekcji WPS i zoho 
wiązała ją do zapewnienia nale­
żytej cchrony zajezdni, (ak)

1980; 16 Piosenki M. Czapińskiej 
16.10 Utwory kameralne na altów­
kę; 16.40 „Sklepienie niebieskie’

welcrców — Chóry Dana i Czejan

fragm prozy Ozgl-Micńai-
skiego; 17 Impresje jazzowe
„Początki’’ 
derkievzicza

fragm. prozy A
.7.20
Fi-

rok

15 Rep. „Buduj sobie Kin'';
Muzykobranie; 16.45 Nasz 

83; 17.05 Muzyczna poczta
17.40 Wszystkie drogi pro-

17.40 „Siadem pew-
nego listu” — rep.; 18 ..Stołecz­
ne aktualności muzyczne”; 13.25 
Plebiscyt Studia „Gama”; 13.40 
Mistrzowie swojego warsztatu; 19 
Koncert wieczorny; 19.55 Katalog 
tyydawniczy; 20 Sftidio „Relaks”; 
20.20 Utwory B. SzabeLskiego; 21 
J. Nepomuk Hummd: Seutet 
d-moll; 21.40 Pieśni które wojsko 
śpiewało; 22 Książki które na was 
czekają: 22.30 wiersze T.’ Peipera; 
22.40 „Notatnik ze współczesnoś­
ci”; 23.10 H. Purcell — Te Deum 
Laudamus; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23/0 Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 6 30, 7.30, 8.30, 
11.30, 13.30, 18.30, 23.30.

wadzą do Nashville; 13 10 Polity­
ka dla wszystkich; 13.25 Czas re­
laksu; 13 Kąty widzenia; 19.15 
Gra zespół Mainstream; 19.35 W. 
A. Mozart: „Mniemana ogrodnicz 
ka” — opera; 19.50 „Cicha śmierć" 
— ode. pow. A. Kormik; 20 M:- 
ni-max; 20/0 „Teresa od tysiąca 
spraw”; 21 Reminiscencje muzycz
ne; 22.08 Gwiazda siedmiu 
ozorów — H. Vondrackova:
Blues wczoraj 
„Księgi dcbzczu'

dziś;
22.15
5 Z

zespołu OS'
sian; 23 Poeci Ziem Zachodnich;
23.05 Między dniem 

Wiadomości: 6.15, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV:

PROGRAM III: 8.05 Za 
nicą; 8.40 Co kto lubi;

kierow-
9 „Ci-

express;
zyczny;

7 Stereo:

a snem.
7, 8, 10.30, 12,

6.45 Radio-
Poranek me­

8 Mini-recital Ireny San-

cha śmierć” — cdc. pow. A. Kor­
in ik; 9.10 Temat na karnawał — 
„Fascynujący rytm”; 9.30 Nasz 
rok 8Ó; 9.45 Dawne tańce i melo­
die: „Pięć wieków toccaty”; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Pepita; 
11 „Uczta Baltazara” — pow.; 
11.30 Kwintety Adderleya.; 12.05 
W tonacji Trójki; 13 Powtórka z 
rozrywki; 13.50 „Człowiek Everes 
tu” —ode. książki Tcnzinga; 14 
Światjpwe wykonania muzyki pol­
skiej; 15.05 Pastisze zespołu Chał 
turnik; 15.20 Cudowny świat Re-

tor; 8.10 Radiowo-TV Szkoła Sred 
nia dla Pracujących: „Jak się li­
czyć geografii”; 8.25 K. Kurpiń­
ski — Uwertura do opery „Jadwi 
ga Królowa Polski” (stereo); 8.35 
„Nowy model kształcenia w szko­
łach zawodowych”; 8.55 Graj ka­
pelo; 9 Dla kl. III—IV (jęz. pol­
ski): „To było zimowisko”; 9.25 
R. Schumann — Trio fortepianowe 
nr 1 d-moll op. 63 (stereo); 10 
Dla kl, III (geografia): „Miesz­
kańcy Antypodów1’: 10.30 Estrada 
przyjaźni; 11 Radioferie rasrolat 
ków; 11.30 Śpiewa B. Silln (ste-

W kinie Osiedlowego Domu 
Kultury „Słońce” na Osiedlu 
Przyjaźni codziennie podczas 
wakacji zimowych dla młodzie 
ży szkół ponadpodstawowych 
— wyświetla się filmy. Są to 
projekcje filmów wyświetla­
nych obecnie w poznańskich 
kinach. Dobór jest staranny 
pod względem wartości artys 
tycznych. Filmy wyświetlane 
są od godz. 12.

W piątek (8 bm.) ODK „Or­
bita” na Osiedlu Kosmonau­
tów organizuje spotkanie klub

miłośników fantastyki nauko­
wej oraz giełdę książek. W 
Młodzieżowym Domu Kultury 
„Grunwald” przy ul. Jarbchow 
skiego o godz. 19 — dyskote­
ka. MDK „Wilda” przy ul. 
Bema zaprasza o godz. 10 na 
błyskawiczne konkursy: sza? 
chowy i tenisa stołowego, Szko 
ła Podstawowa nr 46 przy ul. 
Inowrocławskiej 19 organizuje 
o godz. 16 zawody w konietkę. 
MDK „Harcówka” na Cytade 
li organizuje o godz. 10 impre 
zę „Tenisa dla wszystkich”

W Poznaniu 44
rolników - specjalistów

Specjalistyczne rolnictwo roz 
wija się nie tylko na wsi, ale 
i w granicach miast. Nawet — 
jak się okazuje — w Poznaniu. 
Według najnowszych danych 
23 gospodarstwa mają karty 
specjalistyczne w produkcji
roślinnej, a rolników - hodow 
ców zarejestrowanych jest 21. 
W roku 1977 liczby te wynosi 
ły odpowiednio — 13 i 10, co 
świadczy o rozwoju specjalis 
tycznej produkcji rolnej w Po 
znaniu, (bop)

Kolejarska ofiarność

Gdy wagon traci plombę
pociąg towarowy niewiele ki 
K lometrów ujechał od sta­
cji Poznań-Wschód w kierun-

Musiał zatrzy-
mać się w Kostrzynie. Nic 
nie wzbudzało podejrzeń, ale 
patrol Służby Ochrony Kolei 
sprawdził wagony. Przy jed­
nym nie było plomby, z którą

widać było mc^cowano
się. Kradzież nie ulegała wątpli 
wcści. SOK-iści natychmiast 
powiadomili tamtejszy poste­
runek MÓ i szybko udało się 
ująć sprawców włamania. Jak 
się okazało, skradli oni z wago 
nu ponad 300 butelek wódki 
(łącznej wartości prawie 108 000 
złotych), który to łup odzyska

nej 'Statystyki. Dopiei*o one 
świadczą o trudzie funkcjona 
riusźy tej służby. Po 35 u-jaw 
nionych kradzieżach ujęto 50 
ich sprawców, odzyskując mie 
nie wartości .prawie ćwierć mi 
liona złotych! Zatrzymano o* 
siemnastu sprawców wybryków 
chuligańskich (głównie w po­
ciągach), kierując wnioski o 
ich ukaranie do „małej Temi­
dy”. Trudno obliczyć iłu wy

Z

Gdzia w Poznaniu tylko trochę spa 
dzisty teren, zobaczyć teraz moż­
na gromadki dzieci zjeżdżających 
na sankach. Takich „zjeżdżalni" 
wiele jest w różnych punktach 

miasta.
jest w

kolei zaradzonopądkom na ___
dzięki wykryciu podczas patró
li rozmaitych usterek wagonów 
i lokomotyw. Zapobiega się 
też lekceważeniu przepisów ko 
lejowych, zwłaszcza gdy cho­
dzi o przekraczanie torów w 
miejscach niedozwolonych.

Kiedy indziej spostrzegaw­
czość SOK-isty sprawiła, że 
niemal na gorącym uczynku 
złapano sprawców włamania 
do wągonu-chłodni na podpez 
Hańskiej stacji Otusz. Błyska­
wiczna interwencja zapobiegła
kradzieży wartościowych 
watów, które próbowano 
brać z wagonu.

To tylko dwa przykłady

to- 
za_

co-
dziennej pracy funkcjonariuszy 
SOK z Dyrekcji Rejonowej 
Kolej Państwowych w Pozna­
niu, Przykłady charakterystycz 
ne, choć ilustrujące zaledwie 
fragment odpowiedzialnej służ 
by społecznej. Mierzonej ofiar • 
nością i zazwyczaj nielicze­
niem godzin podczas różnego 
rodzaju przedsięwzięć. Takich 
ludzj w szeregach poznańskiej 
SOK nie brakuje i dlatego też 
rezultaty społecznego działania 
stawiają ją wśród przodujących 
w naszym kolejnictwie.

Kilka danych z ubiegłorocz

rco); 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy z Bydgoszczy; 12.25 Giełda 
płyt — Największe przeboje M. Bo 
lana (stereo); 13 .Tez. hiszpański; 
13.20 Dla kl. III—IV (jez. polski): 
, To było zimowisko”: 13.50 Tu Stu 
dio Stereo; 14/5 Pieśni i tańce. 
Bułgarii; 13.05 TPR: „Dojście” — 
słuch.; 15.37 A. Skriabin — Poe­
mat ekstazy (stereo); 16.05 Nauka 
i technika w krajach socjalistycz­
nych; 16.25 Jęz. niamiecki; 16.40 
Z cyklu: „Tematy pozornie nie­
aktualne” — fel. F. Fórnalczyka; 
1G.50 Radioexoress; 17.15 Aud. eko 
nomiczna: 17.25 Antena Młodych 
— mag. dla młodzieży: 18 Stereo: 
Piosenki i melodie estrady; 18.25 
Postawy i wzory — „Rola członka 
partii w zakładzie pracy”: 12.45 
Legendy i prawdy pamiętników — 
W. Kossak; 19 Polscy specjaliści 
w międzynar. organizacjach; 18.15 
Jęz .rosyjski; 19.30 Stereo: Muzycz 
na gazeta; 22.15 Siadami naszych 
dokonań — „Rozwój i moderniza­
cja Łodzi”; 22.35 R-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących: „Wyko­
rzystanie doświadczenia życiowe­
go w nauce”; 22.50 Tańce polskie.

Wiadomości; 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

TELE-Wi^JA
PROGRAM 1

6.00 — TTR — RTSS — Matema­
tyka (sem. IV): „Potęga o wy 
kładniku rzeczywistym”i ■

Okazją do przypomnienia do 
robku poznańskiej SOK nie 
tylko w minionym roku będzie 
dzisiejsze spotkanie wyróżnia­
jących się funkcjonariuszy. Nie 
przypadkowo jednak sootka-. 
nie odbywa się na początku lu 
tego, gdyż wczoraj właśnie mi 
nęło 35 lat od powołania do ży 
cia tej służby w Węźle PKP 
Poznań. Jakże jednak inne by 
ły wówczas zadania SOK- 
istów. Musieli pomóc w uru­
chamianiu pierwszych pocią­
gów, zapewnić im ochronę, u- 
trzymać ład i porządek na te 
renach PKP; wiele obiektów, 
strzeżono dzień i noc.

1

O tamtych, pamiętnych dnia-ch 
i latach następnych, o do­
konaniach i zamierzeniach wie 
le zapewne mówić się będzie 
podczas spotkania z pTzedsta- 
wicielatni poznańskich władz 
kolejowych, (bop)

6.20 — TTR — Mechanizacja roi
nictwa (sem. IV): 
zacja omłotów”;

11.05 — Jęz. polski .
Aleksander Fredro

dschar.i-

13.25 —
(sem 
nia”

14.00 —

TTR 
H):

. VII) — 

.Zemsta”;
— Uprawa roślin 
„Orki i ich zada-

TTR — Mechanizacja rol­
nictwa (sem. H): „Instalacja 
elektryczna pojazdów”;

15.30 — Turniej zastępowych: „W 
naszym osiedlu” — reportaż 
inscenizowany (kol.);

1G.OO_— Obiektyw;
H5.20' —Dziennik (kol.);

16.30 — Dla młodych widzów: 
Czwartek Telewizji Dziewcząt 
i Chłopców oraz film fab. TV 
„Szaleństwo Majki Skowron”, 
ode. pt. „Zaufanie” (kol.);

17.25 — Kronika Ogólnopolskiej, zi 
mowej Spartakiady Młodżleły;

17.35 — „Skarbiec” — tygodnik hi 
storyczny (kol.);

KJ.00 — Dzień dobry, w kręgu ro- 
• dżiny — „Zaczęło się we Wro 
cławiu” (kol.);

18.25 — „Mistrz gospodarności” _  
reportaż wojskowy (kol.);

13.50 — Kadzimy rolnikom (kol.);
19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.~0 — Dziennik telewiayjnw
20.30 — „Spotkania w mroku”, 

ode. VI (ostatni) filmu fab 
TV franc. (kol.);

21.30 — „Pegaz” — aktualna pu­
blicystyka kulturalna (kól.);

— Dziennik tslewlayjny;

22.15 — Horyzont — Nikaragua bez 
Somozy — program public.;

© Nie najlepiej dzieje się w skle 
pie nr 341 przy ul. Tarczowej (Za­
torze). Już o godzinie 8 nie ma 
świeżych bulek i mleka, po go­
dzinie 14 brakuje Chleba. Rano per­
sonel sklepu sprzedaje piwo i wi­
no. a wiemy, że przed godziną 1.0 
nie wolno sprzedawać alkoholu. 
Skleo jest słabo zaopatrzony w 
artykuły pierwszej potrzeby. Pro­
simy o interwencje — niszą klienci.

<9 Dyrekcja Wojewódzkiej Spół­
dzielni Spożywców „Społem” (kie­
rownik Działu Rewizji Gospodar­
czej, Aleksander Hołogal infortnti* 
je, że zaopatrzenie sklenu bvfo 
przedmiotem kilku kontroli. Wy­
dano zalecenie, mające na uwadze 
nonrawe zaopatrzenia sklepu w ąr- 
tykńłv spoż-wcz® oraz pouczone 
personel sklepu, by przestrzegał 
godzin zakazu srrzedaży alkoholu. 
Zwiększono -adzór nad pracą tego 
sklepu. (2616)

Uczniowie z wydziału cukierni­
czego. — Po pierwsze — nie na­
pisaliście o jaką konkretnie zasad 
niezą szkolę zawodową chodzi (aby 
sprawę wyjaśnić, potrzebny był­
by dokładny adres); po drugie — 
plsząc do redakcji należy poda­
wać swe nazwisko i adres (moż­
na zastrzec w liście nleujawnia- . 
nie tych danych i y/ówczas pozo 
stają one wyłącznie do naszej wia 
domości). byśmy — jak w tym 
przypadku — nie musieli kores- 
oondować z autorem na łamacn. 
Przy odpowiedzi prosimy powo­
łać się na 1. dz. 205.

Stała czytelniczka. — Należy 
zyz/pcić się do Zrzeszenia Chałup 
pików i Wytwórców Przemysłu 
Artystycznego w Poznaniu, * ul 
Ratajczaka 21. Radzimy zabrać ż 
sobą kilka wzorów serwetek.

(3497)

21.30 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2
14.C-0 — „Forum krytyków” (po­

wtórzenie);
ltl.40 — „Galeria 

(powt.);
15.10 — „Sensacje 

(powt.);
15.40 — „Wszystko 

wtórzenie);

35 milionów”

z przeszłości”

już byio” (po-
16.25 — „Ekran reporterów” (nO- 

_ wtórzenie); u
16.o5 — „Miasto i co dalej” — Próg 
-,-Poza (^-OTy^acyjna (kol.);
1” 30 ~ 1 <uow-- koL);
11 ■*„“ pTzcwodrik muzyczny — 

^.Poradnik kolekcjonera płyt”-
1/.5O - „Postawy”, ęz. XII 

nomic°n7OŚeLr p\0?ra^ 
nu iczny — widowisko ptibŁi- 
^stjczne z elementami Uto- 

nturnieju (kol.);
'kraju

(KGL.) J
19.10

i świata!
Teleskop;

20.30 - gŚnik ^wizyjny’;

nr ^Lski, k°j.
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